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Kraków, Niedziela 26 Czerwca 1892 


Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent. 
miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz pelilowy, lub jego miejsce. za 
pierwszy raz 10 cnt, za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cut. „Nadesłane* 20 cent. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Redakcja i Administracja: ulica Florjańska Nr. Zm. 


Stałość w nienawiści, 


Książę Bismarck, były kanclerz Rzeszy 
niemieckiej i prezes pruskiego gabinetu bar- 
dzo często zmieniał swą politykę i zasady 
rządzenia. Nawet słynnej swej zapowiedzi, iż 
nie pójdzie do Kanosy, wyparł się, wszedl w 
rokowania z stronnictwem centrum, zniósł u- 
stawy, które byly powodem walki z Kościo- 
lem a do Papieża udawał się o pomoc i po- 
średnictwo, kiedy chodzilo mu o przeprowa» 
dzenie ustawy, zaprowadzającej septennat w 
budżecie wojskowym. 

Jednej tylko uienawiści do Polaków nie 
pozbył się książę Bismarck. Przeciwnie, nie- 
nawiść ta potężuieje, zwłaszcza od czasu, kie- 
dy stala się bezwładną, kiedy wróg wazy- 
stkiego, co polskie, nie może polskiemu ży- 
wiołowi szkodzić. Kiedy hr. Żedlitz, poznaw- 
szy na stanowisku naczelnego prezesa W. ks. 
Poznańskiego pokojowe i lojalne usposobienie 
Polaków, po otrzymaniu teki ministra oświa- 
ty, postarał się o złagodzenie systemu anty- 
polskiego, kiedy na tronie prymasów Polski 
znów zasiadł Polak a w szkołach napowrót 
wolno było nezyć po polsku — choć tylko 
prywatnie, — kiedy cesarz Wilhelm wyraźnie 
xacząl okazywać życzliwość swą polskim o- 
bywatelom, zerwała się w calej prasie bis- 
markowskiej straszliwa burza. 

Mianowicie inspirowane siaie i bezpośre- 
dnio z Friedrichsruh Hamburger Nachrichten 
zaczęły dzwonić na alarm, jak gdyby Rzesza 
niemiecka byla w niebezpieczeństwie a pań- 
stwu pruskiemu groził npadek. Za wielkimi 
dziennikami poszły mniejsze, prowincjonalne i 
powiatowe a skutek alarmo był ten, że ogól 
Indności niemieckiej, mianowicie w ziemiach 
polskich uwierzył, że wykonano zamach na 
jego prawa, że oddano ich na łaskę i nie- 
laskę Polakom. Nie więc dziwnego, że mia 
nowicie niżsi urzędnicy, wbrew wskazówkom 
wladz wyższych, występowali wobec Polaków 
nader nienawistmie i brutalnie. Pisaliśmy już 
o nauczycielach i nauczycielkach, którzy w naj- 
cyniczniejszy sposób obrażali narodowe uczu- 
cia Polaków. Wiadomościami o nadużyciach 
nanczycieli niemieckich dzienniki ludowe na 
Warmji i Szlązku, w Prusiech i w W. Ks. 
Poznańskiem tak są przepełnione , że niepo- 
dobna o nich nawet wspominać. 

Szowinizm antypolski jest głównie sknt- 
kiem mów parlamentarnych, które były kan- 
elerz wygłosił podczas swego urzędowania, i 
zjadliwych artyknłów prasy bismarokowskiej. 
Niedawno zapytywaliśmy na tem miejscu, 
za co Niemcy austrjaccy wielbią i kochają 
księcia Bismarcka. Z tą samą eluszuością 
możemy zapytać, za co nas tak nienawidzi 
były kanclerz niemiecki. Gdzież źródło polo 
nofabji bylego kanclerza, która sklonila go 
nawet do wynurzeń antypolskich w stolicy 
państwa, którego my bezsprzecznie jesteśmy 
podporą ? 

Książę Bismarck tlomaczy swoje postępo- 
wanie wobec Polaków względem na Rosję. 
Czy przecież Rosja życzy sobie germanizacji 
Polski pruskiej, czy może pragnąć, aby na 
zachodnich swych kresach miała ludność wy- 
łącznie niemiecką? Mimo bezmyślności wieln 
rosyjskich polityków, uwierzyć w to trudno, 
bo nie ulega wątpliwości, że przeciętny inte- 


LAKLIKĶKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


153) przez 
ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalsz;). 


— Ty żartujesz, — odpowiedział mu na 
to Prandota, — a tymczasem może istotnie 
o tem myślano, bo już i mój gospodarz 
w holelu zaczął na mnie spogiądać z pod 
oka. Dlatego też nie popasałem tam dłużej 
Potem opowiadał im o Szwajcaryi. jako 
i tam mu się powiodło nie lepiej, aż skoń- 
czył na tem, że się przebrał w suknie świe- 
ckie a tymczasem napisał do Rzymu, aby 
mu stamtąd przysłano świadectwa. Ale 
świadectwa nie przyszły, bo nim Rzym 
przemówi, na to potrzeba cokoiwiek za- 
czekać... 

— Więc ty tyniczasem hulałeś sobie 
w świeckich sukniach po Genewie. Ale jak. 
Żeś się tam spotkał z Fujarą? chyba że nie 
Sprzedał swego Dūrera, bo gdyby go był 
sprzedał, choćby cokolwiek poniżej miliona, 
to byłby przecież nie osiadał w Genewie 

— Zaraz wam to opowiem, — odpowie- 
dział Prandota, — to bardzo ciekawa hi- 
storya, 


A potem tak mówił: 


ligentny Rosjanin pojmuje to dobrze, że dla 
żywiolu i państwa rosyjskiego potrzebne jest 
jak najszersze przedmurze, tamujące posuwa- 
nie się na wschód niemozyzny. 

Przewidujący polityk rozumie dobrze, iż 
germański żywioł, nie mogąc się posuwać na 
zachód, rozsadzouy polskimi kolonistami, w 
sercu Niemiec zginąć mnsi, jeżeli posuwać 
sę nie będzie ku wschodowi. 

Dlatego książę Bismarck postanowił dołv- 
żyć wszelkich starań, aby Niemcy w jak 
najszybszem tempie na wschód kroczyli, a po- 
chód miała ułatwić zupelna a szybka germa 
nizacja Polski pruskiej. Rodacy nasi prze 
cież, podupadając na razie materjalnie, licze- 
bnie i politycznie ciągle się wzmagają, a tem 
samem pokrzyżowali plany wielkiego polity- 
ka. Nie trudno przeto zrozumieć jego stalość 
w nienawiści do wszystkiego, co polskie. 


Reforma waluty w Rustrji 


jej zasadnicze podstawy i wnioski 
rządowe. 


(Ciąg dalszy). 


Wszak państwo musiałoby zaciągnąć ową 
pożyczkę wśród najgorszego czasn, bo w po- 
rę najwyższych kursów zlota, podczas gdy 
złoto z pewnością spadnie w cenie, jeśli 
ziszczą się w całości albo choćby tylko po 
części zamiary konferencji monetarnej wa- 
schingtońskiej. Strata naszego państwa z te- 
go tytułu pochodząca, mogłaby wynosić na 
wet kilkadziesiąt milionów zlr.! Żyski i to 
niepośledne mieć będą z takiej operacji po- 
życzkowej tylko kapitaliści i importerzy. 
ogóle reforma monetarna przyniesie niezawo- 
dne i znaczne korzyści handlowi, posiada- 
czom kapitałów i wierzycielom, Inaczej zaś 
będzie z konsumentami, bo obecnie gulden 
papierowy waluty ma prawie silẹ kupni- 
czą guldena iście złotego, co bardzo się 
zmienić może po przewiedzionej reformie wa- 
lutowej. 

Pocieszać ich wtedy powinno rozmyślanie, 
że nieoparta zgoła na niczem wartość fłorena 
papierowego w r. 1891 i 1892 byla anoma- 
la bez przykladn w dziejach finansowych. — 

orzej jeszcze może wypaść z producentami, 
szczególnie rolniczymi, bo będą mieli do 
zwalozenia konkurencją z krajami używają 
cymi srebrnej albo, co jeszcze gorsze, papiero- 
wej waluty (Rosja). I to jeduak „Jove pro 
pitło* wydarzyć się może, ze wszysoy Poad 
zadowoleni z rozwiązania Edypowej zagadki 
walutowej i że ostatecznie nikt szwanku ztąd 
nie poniesie, bo przecież przewidzieć przyszłości 
nikt nie zdoła, a tem mniej jeszcze można nad 
nią zapanować. Stanowcze dzialanie atoli nie 
wyłącza ostrożności tu niezbędnie potrzebnej 
i pożądanej. Wszak i w cesarstwie niemie- 
ckiem, mającem tyle wytrawnych mężów sta- 
nu i miljardy kontrybucyj do rozporządzenia 
nie powiodło się przecież przyswojenie © z y- 
ste] waluty złotej, bo i Niemcy musieli u- 
stać w polowie drogi, straciwszy przeszlo 
100 miljonów marek na forsownej sprzedaży 
srebra, mimo chęci pofolgować talarom i po- 
zostawić takowe „ad calendas graecas* w o- 
biegu powszechnym. 


W ogólności kwestja reformy waluty u nas 
się agitująca należy do najzawikłańszych i naj 
trndoiejszych  problematów ekonomicznych. 
Slusznie ją też przezwano drugą kwadsaturą 
Koła! Dr. Neuwirth, najdzielniejszy może eko- 
nomista w obozie lewicy, sam otwarcie przy- 
znawal, że nie czuje się powołanym do fero- 
wania dekretów w sprawie walutowej lub na- 
rzucania komnś swojej opinji, lubo u niego 
studja nad rzeczą mouetarną pochłonęły co 
najmniej 20 lat żywota pracowitego. On tedy 
usilnie doradzał, żeby, za przykladem Niemiec, 
obmyśleć u nas jakiś stan przejściowy zanim 
wprowadzi się walntę złotą; aby zostawić so- 
bie tym trybem jakąś furtkę do bimetalizmu. 
Nie należy bowiem zaniedbywać żadnej ostro- 
Żności ani też rączo rzucać się na leb na 
szyję do eksperymentowania z walutą złotą, co- 
by nas mogło jeszcze przyprawić o zapłacenie 
potężnej frycówki. 

Bacznego zastanowienia wymagałaby też 
kwestja jednostki monetarnej i t. zw. relacji, 
lubo o tej ostatniej już często czyniliśmy 
wzmiankę. Dzisiejszą taką jednostką u nas 
lubo tylko „honoris causa“ czyli tytularne 
jest '/,, funta srebra czyli t. zw. gulden au- 
strjacki, najczęściej pojawiający się w postaci 
papierowej. 

Pożądanem byłoby ua przyszłość, żeby na- 
dal jednostką monetarną mogła być polowa 
dzisiejszego guldena, jako naszej dotych- 
czasowej jednostki monetarnej. W takim 
razie mielibyśmy jednostkę czyli „koronę*, zbli- 
Żoną do marki niemieckiej, do szylinga w Au- 
glji do franka we Francji, Belgji i Szwajca- 
rji, do drachmy w Grecji, do pezety w Hi- 
szpanji, do dinara w Serbji i Bułgarji, do 
liry we Wloszech, do korony w calej Skan- 
dynawji, do lei albo lewa w Rumunji, nako- 
niec do kran w Persji. Obniżenie bowiem 
jednostki wielkie może przysporzyć korzyści 
konsumentom, a nawet częstokroć uchronić 
ich, bacząc na tak zwane drobne (korona = 
100 szelągom), od niejednej straty, ponieważ 
dziś handlarze przywykli zaokrąglać sobie 
wszelkie pólkrajeary, bo zamiast półcenta ra- 
chują sobie i pobierają zaraz calego ceuta na 
szkodę może drobną ale nieustającą nigdy 
dla publiczności. — Nadto takie zastosowanie 
nowej jednostki do starej, ulatwi wielce pu- 
bliczności obliczenie umów zawartych w sta- 
rej monecie na nową, a uniknie się fatalnej 
i przykrej konieczności, szczególnie dla klas 
niższych uciążliwej, przyzwyczajania się po- 
woli i z niemałym trudem do nowej jedno- 
stki monetarnej. 

Co się tyczy relacji wartościowej, 
wielkie dotąd i ciągłe nieporozumienia w te- 
orji monetarnej i praktyce życiowej wywo- 
luje praktykowane nader często pomieszanie 
ze sobą dwóch relacyj, a mianowicie raz re- 
lacji srebra do złota, a powtóre relacji, w ja- 
kiej zostaje dana jednostka monetarna np. u 
nas na przyszłość korona do marki niemie- 
ckiej albo do fraaka. O relacji złota do sre- 
bra mówiliśmy obszernie w rozdziałach po- 
przedzających. Obecnie tę relację ma nano- 
wo ustalić zwołana do Waszyngtonu między- 
narodowa konferencja monetarna. ; 

Co się tyczy tej drugiej relacji czyli sto. 
sunku wartościowego, w jakim zostaje np. 
projektowana korona złota austro-węgierska 
do franka w zlocie, idzie o to, czy „obrać 
relację dziś istniejącej wartości kursowej tran- 
ka do korony, czy też obrać przeciętną cenę 


— Jednego wieczora, wracając z mojej 
zwyczajnej przechadzki za miastem, znala- 
złem się w obec jakiegoś kawiarnianego 
ogródka. Ogród dosyć obszerny i pełen 
drzew bardzo pięknych i krzewów, oświe- 
cony gazem i weneckiemi latarniami, na- 
bity publicznością — a w jednym rogu stał 
kiosk, w którym na estradzie grała dość 
liczna a nawet wcale dobra kapela. Byli 
to cyganie, dziś w całej Europie lak po- 
pularni ; wszyscy ubrani w czerwono, żółlo 
szamerowane dołmany, takież  pluderki 
i buty węgierskie. Grali marsz Rakoczego 
z energią tylko Węgrom właściwą, marsz-to 
porywający, więc słuchałem. Miałem wielka 
ochotę wejść do tego ogródka, ale nie mia- 
łem odwagi, bo się obawiałem, że pomimo 
mego świeckiego ubrania przecie ktoś mógłby 
mnie poznać — a to dla xiędza jest rzecz 
nieprzystojna Stoję więc przed bramą i pa- 
trzę. A w tem muzyka znowu się odezwała 
i zagrała „Jeszcze Polska nie zginęła“ z rów- 
ną energią iz równym zapałem. Na odgłos 
tej pieśni nerwy we mnie zadrżały, zda- 
wało mi się, że widzę na własne oczy, jak 
Dąbrowski na czele legionów maszeruje do 
Polski. I publiczności także poruszyły się 
nerwy, uderzyła brawo i fora Wtedy już 
się nie mogłem powstrzymać, wszedłem do 
ogródka, siadłem przy stoliczku niedaleko 
kapeli, słucham i patrzę. A wtem wzrok 
mój uwiązgł przy samej basetli, zdaje mi 
się że widzę przy niej jakąś twarz zna- 
jomą, wpatruję się silniej i ledwiem nie 
parsknął od śmiechu: ten cygan, co grał, 
na tej basetli to był nasz Fnijara. A eo? 


Fujara ubrany w dołman czerwony i buty 
węgierskie, w czapkę baranią z koguciem 
piórem i grający na basach. w cygańskiej 
kapeli, to przecie widok godny wszystkich 
bogów węgierskich i polskich — 1 jestem 
pewny, że dalibyście po rublowi, gdybyście 
go byli tam widzieli. Owo więc jak Fujara 
sprzedał swojego Diirera. 

Zaklika się smiał do rospuku i mówił: 

— Jużto trzeba przyznać Fujarze, że ma 
wszystkie przymioty kameleona i w kąt 
przed nim Beniowscy i Dzierzanowzcy, co 
bywali murzyńskimi królami a potem albo 
służyli jako prości żołnierze po obcych armi- 
jach, albo nawet i z torbą chodzili po że- 
brach. Co na to powie jego kochana Xię- 
żna, jeżeli kiedy się dowić, że ten sam Fu- 
jara, co najej salonach starym hrabiom de- 
ptał po nogach a młodych traktował tonem 
protekcjonalnym, już w miesiąc potem rżnał 
na basetli w kapeli cygańskiej? — Ale cóż 
potem się stało ? jakżeś go przytulił do siebie, 
bo chociaż mu cyganie dawali po kilka 
franków na dzień, to przecie zawsze to 


nędza Ą 
-— Jużcia go cokolwiek zapomógł — 
rzekł na to Prandota, — ale i to nie tak 


się stało, jak sobie zapewne wyobrażacie 
Kiedy skończyli grać, przystąpiłera do niego, 
trąciłem go w łokieć i mówię: Jak się pan 
ma, panie Fujara? — On na to otworzył 
oczy szeroko a jak mnie poznał, rzucił mi 
się na szyję i bardzo serdecznie mnie wy- 
ściskał. Ale zamiast mnie wypytywać, skąd 
przyjeżdam? co robię? zaraz zawołał: — 
słyszałeś jegomość, jak rżnęli brawo. że aż 


a raczej kurs jednej i drugiej waluty zkilku 
lat ostatnich. Niemożliwem jest przyję 
cie relacji, jakaby istniała w chwili, kiedy 
walutę ustawodawstwo nasze zmieni, bo w 
takim razie spekulacja giełdowa pędzilaby po 
zapadłej uchwale ustawodawczej w górę 
wszelkiemi siłami kurs starej walnty, tak, iż 
relacj: stałaby się wygórowaną i zbyt wyso- 
ką, coby zaów niosło krzywdę producentom, 
ponieważ ceny ich towarów musiałyby spaść, 
skoroby nastąpiło obniżenie sztucznie wyśru- 
bowauych kursów gieldowych. Z tego to po- 
wodu podstawą naszej nowej jednostki mo- 
netarnej, powinna być przeciętna cena do- 
tychczasowej waluty naszej, jakoteż franków, 
obliczoua z kilku lat ostatnich. 

Nakoniec, pozornie nie latwą jest do roz- 
wiązania kwestja, która wartość waluty na- 
szej ma właściwie stanowić fundament do 
przemiany dawniejszych u nas zobowiązań 
kontraktowych, a mianowicie, czy cena tegoż 
zobowiązania w chwili, jak zobowiązanie po- 
wstalo, czy też cena onegoż w chwili spel- 
uienia kontraktn, czy też nakoniec przeciętna 
z lat ostatnich?! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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POLSKI SOCJALIZM 


A CUDZOZIEMSZCZYZNA. 


- 


- (Ciąg dalszy). 


Treść też fejletonów i wierszy stanowią za- 
wsze albo cnoty socjalizmu, albo zbrodnie 
burżuazji, albo nieszczęścia biedaków, którym 
winien dzisiejszy porządek spoleczny a nawet 
opatrzność. Wiele w tych obrazkach jest pra- 
wdy, gdy mówią o złym porządku społecznym, 
ale do czegóż prowadzi karmienie tylko ta- 
ką strawą, wpajanie pesymizmn przeciw Bo- 
gu nawet na wzór Prondhona lub Konopni- 
ckiej? Ot np. obrazek p. t. „Chleba naszego 
powszedniego daj nam dzisiaj*, przedstawia- 
jący matkę i córkę dotknięte nędzą i głodem. 
Córka idzie do bezecnego urzędnika i sprze- 
daje mu swą niewinność za kawałek chleba, 
a matka równocześnie z glodu kona ze slo- 
wami modlitwy na nstach: „Chleba naszego 
powa AE daj nam dzisiaj (Praca d. 14 
wietnia)*. Podobny ton brzmi w, wierszn 
„Smierć-zbawca*. 


„W ubogiej zimnej chacie 
Na nędznym z slomy barłogu 
Legla niewiasta, co głodem płaci, 
Że żyła w pracy i w bogu! 
I nie pomaga i bożła ręka, 
Czeka śmierć straszna, głodowa*. 
(Gazeta Rob. 16 kwietnia). 


Jakie uczucie rodzić się musi u tych lu- 
dzi, którym się wmawia, że na każdego ro- 
botnika świat a nawet i Bóg „patrzy oboję- 
tnie lnb ze wzgardą“, a wszelkie zapomogi, 
to „ochlapy bogactw, powstałych z wyzysku 
potu i krwi?“ Wiedzą dobrze socjaliści, co 
się wskntek tego obudzić musi w sercach, 
w których przyjmie się takie ziarno. Wszak 
sami mówią: 


„Bo lud wiele cierpi, znosi, 

Chleb swój potem, łzami rosi... 

Lecz gdy z cierpień się ocuci, 

Ból — w nienawiść się obrócił... 
(Gaz. Rob. i Naprzód). 


A nienawiść ta nie zamkuie się w grani- 
cach pokojowych tylko postulatów i tylko mo- 
ralnego naciska. Nie — „machina państwo- 
wa“ runąć musi, „Mane, Tekel, Fares 
na bramach starego Świata* już wypisuje so- 
cjalizm, bo on już dojrzał, „by dla wolności 
na wszystko się ważyć“. A w jaki sposób? 
to tlumaczy Gazeta Robotnicza przynajmniej 
ogólnikowo : „jeżeli będziecie uparci i nadal... 
ha... to nie dziwcie się potem, że ramię lu- 
dowe usunie was trochę mniej grzecznie i że 
lud zawoła: precz z drogi!“ Abyśmy zaś do- 
brze zrozumieli jakie być ma owo „mniej 
grzeczne usnnięcie*, przypomina nam gazetka, 
„co pisał Tocqneville o szlachcie i księżach 
przed wielką rewolucją francuzką ; „mówili oni 
jeszoze wtedy o cnotach ladu, o jego lago- 
gności, o jego poddaniu się, o jego niewinnych 
rozrywkach. gdy już rok 1795 gorzal pod ich 
stopami...* Nie rozpalajcież panowie gruntu 
przez bezmyślne i nielitościwe prześladowanie 
socjalizau — — bo — no — bo się popa- 
rzycie!* (Gazeta Rob z d. 1 stycznia b. r.) 
Ta sama gazeta, idąc w ślad za swym mi- 
strzem Marxem, który wielbil paryzką komu- 
nę, uniewinniał mordy i pożogi (Ob. Karola 
Marxa Wojna domowa we Francji, Genewa, 
1784), pobudza do naśladowania rządów gi- 
lotyny w numerze z 7 maja b.r.: „Towarzy- 
sze! Sto lat już temu rewolucja francuzka 
wywalczyła potokami krwi swobodę myśli i 
slowa... My jednak dotychczas jej nie ma- 
my...* Nie trudno więc dopowiedzieć sobie 
wniosek: a więc zdobyć ją nam potrzeba 
choóby tym samym kosztem! 

Lecz pocóż mamy wyręczać socjalistów w 
odpowiedzi — wszak mówią oni dość jasno. 
Posluchajmy, co pisze Pobudka, organ pol- 
skiej narodowo-socjalistycznej partyi: „Sama 
nienawiść do wjzyskiwaczy, nie wy- 
starcza: jest ona tylko jednym z warun- 
ków walki, jest ona — że tak powiemy — 
siłą poruszającą, ale nie wskaznie je- 
szcze kierunku, w którym poruszać się nale- 
ży...* Jaki zaś to ma uf Binda to wy- 
powiada Pobudka w następnych ustępach, 
tlumacząc znaczenie święta 1 maja: „Nie ta- 
kie zatem lub inne żądania mają znaczenie 
w dniu pierwszym maja, wszystkie one bo- 
wiem redukują się do jednego: żądamy no- 
wej gospodarki spolecznej. Widzimy, iż mie- 
szczaństwo doskonale rozumie znaczenie owe- 
go święta. Strach swój zwraca slnsznie ku 
temu, co skryte za sztandarem: ku 
rewolneji społecznej. Większość A aga: wa 
nie przeczuwa jej przez rok cały, lecz w dnin 
specjalnym, w dniu 1 maja budzą się pra- 
gnienia i wiara w lepszą, niedaleką przyszlość. 
I właśnie ta wiara zalewająca cały Świat cy- 
wilizowany, ta iskra elektryczna, przebiegają- 
ca duszę calego proletarjatu, który widzi wła- 
sną silę i obawę innych — oto właściwe zna- 
czenie święta robotniczego, 


Ks. Bronisław Stysiński. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szklanki z piwem poprzewracali? To ja tych 
głupich cyganów wyuczyłem grać „Jeszcze 
Polska nie zginęła” — a miałem z nimi 
niemało roboty, bo te szelmy ani jednej 
nóty nie znają  Kapelmistrz nawet nie 
chciał spoczątku i mówi mi, to bydle: kto 
tam dziś myśli o Połsee? dzis Węgry pa- 
nują całemu światu, widzisz pan przecie, 
że żadne miasto europejskie nie może się 
obejść bez muzyki węgierskiej, dziśtrzeba grać 
nóty węgierskie... Ale ja jemu odpowiedzia- 
łem: — Gdzie ja gram, tamsię gra „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, inaczej nie gram. Je 
żeli nie chcesz, to będziesz sobie szukał 
basisty, gdzie ci się podoba, ja do twojej 
kapeli nie wejdę. — A trzeba jegomości 
wiedzieć, — powiadał mi dalej Fujara, — 
że oni basisty nie mieli. Mieli, ale ich ba- 
sista, nie mogąc opanować swojej cygań- 
skiej natury, wkradł się do zegarmistrza, 
pokradł mu zegarki i poszedł do kozy. Ot! 
jak te Węgry po Europie panują A czy 
jaki Polak ukradł co kiedy?... A że taka 
cygańska kapela — mówi Fujara — bez 
basetli ani się odezwać nie może a ja je- 
szcze do tego w niektórych kawałkach gram 
na wiolonczeli, więc kapelmistrz musiał się 
zgodzić. A teraz widzi jegomość, jak rżniemy 
„deszcze Polska nie zginęła* i jakie brawa 
nan biją! I ja jegomości powiadam, że ta 
cała kapela tylko tem stoi, bo te marsze 
Rakoczego to chyba tem szczury straszyć 
po nocach a tu na naszą pieśń wszystkim 
się dusza rospływa. Nawet i ten ogródek 
tylko tem stoi, bo dawniej, sam gospodarz 
mi to powiadał, ani psa tu nie było — 


a od czasu, kiedy ja zacząłem grać „Jeszcze 
Polska nie zginęła* i rozmaite krakowiaki, 
których ich także wyuczyłem, to jemu sto- 
łów brakuje. Już się to po całem mieście 
rozniosło a już i mnie zna cała Genewa... 
Tak więc Fujara, — kończył Prandota, — 
chociaż żaden święty turecki nie byłby mu 
jego bogactwa zazdrościł, chociaż mieszka- 
nia nie miał czem opłacić a może czasem 
i w gębę co włożyć, był najszczęśliwszym 
człowiekiem w świecie, bo mógł grać „Je- 
szcze Polska nie zginęła“ przed publiczno- 
ścią szwajcarską — a jeszcze i wtedy, kie- 
dy mi się już przyznał do swojej nędzy, 
nieraz wołał głosem tryumfującym: Pobi- 
łem Węgrów na miazgę, Polska górą! Ge- 
newa nasza: 

Zaklika i Firlej słuchali Prandotę z za- 
jęciem, poczem Zaklika rzekł: 

— Jest to anegdota, jak każda inna. ale 
daje ona także do myślenia, bo z niej wi- 
dzinay, że ten nasz patryotyzm jest niejako 
chemicznie częścią składową naszej krwi 
i niemasz tej siły na świecie, któraby po- 
trafiła go z niej wykorzenić. To też ja nie 
rospaczam — a chociaż widzę, że są stron- 
nictwa anti-patryotyczue a obok nich takie, 
które usiłują patryotyzmowi podrzędne miej- 
sce wyznaczyć, to mnie to tylko chwilowo 
zasmuca lub niecierpliwi, bo jestem prze- 
konany, że naszego patryotyzmu nikt nie 
zabije. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jak w bajce. 


(Ciąg dalszy). 


Smutek ogarnął! mnie, gdy rodzice moi, 
przybywszy po ukończeniu szkolnego roku, by 
mnie zabrać na wakacje, oświadczyli, że już 
„ua stancję* nie wrócę, zamierzają bowiem 
osiedlić się w stolicy, gdzie sami będą się 
zajmowali mojem dalszam wychowaniem. Nie 
mogłem oswoić się z myślą, że babcia i Jaś 
nie będą ze mną w tem wielkiem, nieznanem 
mieście, które wyobraźnia moja stroiła we 
wszystkie uroki. Miałem teraz zamieszkać 
stale z rodzicami, których tak bardzo kocha- 
łem, a jednak było mi smatno! Matkę moją 
niecierpliwił nawet żal, którego nie umiałem 
ntaić. 

I babcię również zasmneiła zapowiedź tej 
rozłąki; poznałem to po dłagim serdecznym 
uścisku, którym mnie żegnała. Poczciwa sta- 
ruszka miłowała swe dzieci — jak nas zwy- 
kła była nazywsć — prawie na równi z Ja- 
siem, Myśl więc, iż traci jednego z tych, któ- 
rych przyzwyczaiła się otaczać swą macierzyń- 
ską opieką, napawała ją żałością. 

Wszżelakoż najboleśniej odczuwał to rozsta= 
uie Jaś. R"zpaczy jego niepodobna było u' cié; 
co prawda, br:kowało mn tej pociechy, którą 
mi przynosiła ta zmiana. Pożegnaliśmy się 
przyrzeczeniem, żs bedziemy do siebie pisy 
wali częste listy, ale korespondencja ta zer- 
wała się niebawem. Trudno jest dzieciom oswoić 
się z myślą, że list jest rozmową; one mus'ą 
siyszeć głos osoby, z ktorą rozmawiają, wi- 
dzieć twarz jej i r chy; papier nie mógł nam 
tego zastąpić ! 

Mimo tej przerwy w wymianie listów, nie 
ostygliśmy w przyjażui dla słebie, i w rok 
później, wracając z rodzicami na wieś, gdzieś- 
my ccrocznie mieli przepędzać lato, uprosiłem 
ich, by zabrali sierotkę na wakacje. Babcia, 
widząc, jak gorąco Jaś i ja tego pragu my, 
zezwoliła na wyjazd ten we własnem i „d'ia- 
dzia“ imieniu. 

Czas zmienił był mojego marmarka pod 
wieloma względami. Dowiedziawszy się z geo- 
grafji, żs wszystkia strefy naszej ziemi są 
już dokładnie znane, nie marzył teraz o roli 
Kolumba i Vasco de Gamy. Ambicje jego 
zwróciły się hyły ku dostępniejszym celom; 
uczył się pilnie, a nzyskawszy stypeudjum, 
jako celujący we wszystkich przedmiotach, dn 
mny był z tego, iż sam opłaca koszta swego 
wychowania. 

Tęsknota jego ku temu, co nieznane, przy- 
brała ró'nież wyraźniejsze kształty. Gorąca 
cheć wiedzy trawiła go i nia było dla niego 
milszej zabawy Bad książki, których mu da 
stąrczał ojciec mój ze swej biblioteki. O tem, 
co czytał, lubił rozmawiać, i wprawiał nieraz 
w zdumienie mych rodziców, przysłuchująrycb 
się chętnie naszym rozmowom, niepsspoliią ia 
twością, z jaką wszystko pojmował i umiał 
sobie przyswoić. Oprócz książki, nęrił go 
szczególniej fortepjan, od któr-go trudno go 
było oderwać, nie chciał bowiem podczas wa 
kacyj zaniedbywać muzyki, której się uczyć 
rozpoczął, a do której wiele ckiszywał zdol 
ności. Dość nu było usłyszeć jakąś melndję, 
by, dobrawszy wtór stósowny, mógł ją powtó 
rzyć na fortepiauie. Kiedy niekiedy także 
przystawał nagle wpośród zabawy i popadał 
w zadumę, wpatrzony z uśmiecham w chmu- 
ry, płynące po niebie, lub w fale cieką'ego 
strumyka. Zapytywany o czem myśli, «dpn 
wiadał, że mu grało w uchu coś, czego by 
nie umiał powtórzyć. 


Po za tem był Jaś dzieckiem wesołem, zwin 
nem i pełnem wrodzonego wdzięku. Korzysta- 
liśmy z rozrywek jakich dostarcza wieś bie- 
gając po ogrodzie, jeżdżąc konno i kąpiąc się 
pod radzorem starego sługi. Grywaliśmy też 
ezęsto w piłkę, lub puszczaliśmy lutawea, nie 
spierając się nigdy wsród zebawy, bądź dla 
tego, że zapanował był nademną swą wczesną 
powagą, bądź też dlatego, 2e, mając teraz 
myśl zwróconą ku innym celem, poczytywał 
zabawę za rzecz błahą i niewartą sprzeczki. 

Przez cztery lata z rzędu spędzał Jaś wa- 
kacje w naszym demu; rodzice moi bowiem 
pokochali go bardzo, a widząc, jak dobry 
wpływ ua mnie wywiera jego towarzystwa, 
sami się uż oto starali, by go mieć n siebie. 
Tryb życia nasz tył zawsze ten sam, przy 
najmniej w pierwszych trzech latach Używa. 
liśmy w pełni wiejskiej swobcdy i uciechy, 
poświęca ą¢ jednak zawsze poranek czyt niu i 
muzyce, gdyż i ja, pociągnięty Jasia przy- 
kładem, nabrałem ochoty do umysłowego za- 
jęcia. 

Talent i zamiłowanie do muzyki wzmagały 
się w nim coraz bardziej. w przeciągu trzech 
lat zrobił ogromne postępy. Grywał już teraz 
łatwiejsz* ntwory mistrzów — czasami impro 
wizował z wielkiem uczuciem. Powołanie jego 
zarysowywało się z każdym rokiem widoc niej. 
Demon muzyczny pętał go, pociągając ku so- 
bie i ogarniając powoli wszystkie jego myśli. 
W kaiążka*b zajmowało go najbardziej to, co 
się odncsiło do muzyki. 

— Czy pamiętasz babciną bakę o cudo- 
ziela? — zagadnął mnie z roziskrzonem okiem 
pewnego dnia w czasie ostatnich wakacyj, 
któreśmy społem przepędzili. 

— Pamiętam... 

— A czy wiesz, r» to eudo- ziele ? 

— No? — rzekłem tonem zapytania, zdzi- 


wiony, żo powraca do dawno zapomnianej 
mrzonki. 

— (Cudo-z:ielę, to sztuka! — odparł z za- 
pałem. — Ona daje człowiekowi sławę, be- 


gactwo, ona panowanie nad sercami! 

I głosem drżącym nie mogąc pokonać wzru- 
szenia, które go dławiło, odczytał mi studjum 
o DLiszcie, znalezione w jakimś. danym mn 
przez ojca, miesięczniku. 


* 
* * 


Od te; pory był już dla mnie straccry. 
Wiatr, który go porwał, złamał ostatecznie 
równowagę, jaka dotychczas pomiędzy nami 
istniała. Patrzyłem na niego, pojąć nie mogąc, 


co go niesie. W zabawie brał udział niechę 
tnie; był teraz małomównym i w sobie za- 
mkniętym. Muzyka pochłonęła go całego, sta- 
wszy się dla niego źródłem rozkoszy i sro 
gich ndręczeń, tak jak ów sfinks Heinego, któ 
ry szponami ostrymi krwawił ciała swych ko- 
chanków, dławiąc ich wśród npajającej pie- 
szczoty, 

Musiałem mu pozostawić fortepian do wy- 
łącznego użytkn. Całe dnie spędzał rrzy nim, 
neząc się jakieś Thalbergowskiej Æ udy. Tru 
dności, jakie spotykał, nie zrażały go bynaj- 
mniej, lecz owszem zagrzewały go do wytrwa- 
łej pracy. „Czy dojdę? cry dojdę?* — sze- 
ptał, powtarzając po sto i tysiąc razy ten 
sam passaż, ten sam tryl, dopóki się go nie 
wyuczył. 


Włodzimierz Zagórski. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Listy „Kurjera Polskiego: 


(Sytuacja pclityczna w Anglii). 
Lowłyn, 20 czerwca 


Coraz to uporczywiej utrzymuje się pegło- 
ska — bardzo zresztą prawdopodobna, — że 
już w dnin 28 b. m. zostanie parlament roz- 
wiązany osobnem orędziem królewskiem 

Wybory w miastach odbędą się w dniu 4 
lipca, względnie 8, w hrabstwie naznaczona 
na nie dzień 20 lipca. 

Tak więc kampania wyborcza, która się 
rozpocznie za dni kilka, potrwa tylko trzy 
tygodnie 

Powszechnem tu jest zdanie, że przyszłe 
wybory nie będą decydującymi, że rząd nie 
otrzymawszy pożądanej większości, parlament 
poraz drugi rozwiąże. 

Czy przypuszczenie to jest nzasadnione, 
dziś rozstrzygać zawezeŚnie. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że Anglia znajduje się obecnie 
w przededniu nadzwyczaj ważnych wypał- 
ków. Wynik wyborów wywrze bowiem wpływ 
znaczny nietylko już na wewnętrzne sprawy 
państwa, ale wogóle na dzisiejszą sytnację 
polityczaą w Europie. 

Jest prawdą. że oba stronnictwa w progra- 
mie swym nie ukazały celów właściwych, że 
pod tym względem panuje w obu obozach 
konfuzja i niejasność. Jedna tylko kwestja ir- 
landzka jest względuie jasno postawioną To 
też ona jedna będzie reagercją, dzielącą wy- 
borców na dwa obozy 

Program socjalny, jak go pojmuje Balfonr, 
o czem wam w przeszłej korespondencji do- 
nosiłem, napotkal już n konserwatystów na 
opór. 

Standard, organ wybitnie konserwaty- 
wny, który jednakowoż samodzielności swej 
nie stracil, wystąpił przeciw programowi Bal- 
foura. Balfour, idąc w ustępstwach swych 
daleko, pisze Standard, chciał widocznie po- 
zyskać dla siebie nnionistów z obozu G'ad- 
stona którzy są znani ze swego radykalizmu 
Dla nich, konkluduje dziennik, konserwatyści 
angielscy wyprzeć się nie mogą swych zasad. 

Co do kwestji irlandzkiej, która, jak wry- 
żej znznaczylem. jest na pierwszym planie, 
to autonomia Irlandji napotyka u wielu na 
opór z tej przyczyny. iż rozoowszechnione 
jest przekonanie © nirudolności polityczno- 
administracyjcej Irlandczyków. Gdyby home 
rule zaprowadzone został» w Irlandji, sądzą 
unioniści natenczas na-talyby tem czasy a 
narchji i rewolucji, którąby wojsko angiel 
skie musiało stlumić 

W kraju jednak przeważa przekonanie, że 
za home rule oświadczy się większość 

I tak Śzkocja poprze Gładstona, ponieważ i 
ona dąży do autonomii. Uważa więc zaprowa- 
dzenie autonomji w Irlandji zapowiedzią tego, 
iż później i na nią kolej przyjdzie To samo 
nożna powiedzieć o Wales. Zreszią liberali 
i radykali uważają home rule za naprawienie 
krzywdy, wyrządzanej Irlandczykom przez 
wieki. Auglja uciskala, prześladowała Irlan- 
dję aż do naszych czasów. Ucisk tea jest 
hańbą dla Anglji która z tej przyczyny nie 
ma nawet prawa występować przeciw uci- 
skowi naszych narodowości pod innymi rzą- 
dami. 

Spr.wa samodzielności Irlandji jest więc 
aprawą tych wszystkich Anglików, którzy na- 
ród swój uważają za naród wysoce wobec 
cywilizacji zasłużony i stojący na je, czele. 

Wreszcie i robotnicy są za nadaniem Ir- 
landji home rule, gdyż spodziewają się oni, 
że po załatwieniu tej sprawy, rząd angielski 
wejdzie na drogę pożądanych reform sü- 
cjalnych. 

Taką jest sytnacia w kraju „ak ostate- 
cznie ważna ta kwestja rozwiązaną zostanie, 
dowiemy się wkrótce. 


lgh. 


KWIAT PAPROCI 


przez 


Marję Piechocką. 


Było dziewczę, piękne jak rnsałka, co się 
kąpie w szmaragdowych głębinach Świtezi. 

Wieczór świętojański i pieśni, któremi wy- 
piastowano jej duszę, wabią dziewczynę do 
ciemnego boru. 

Szczęścia tak mało na świecie ! 

Jan święty może je ukrył pod listkiem pa- 
proci dla tych, co szukać umieją... 

I oto błysk skier Świetlanych rozżarza ko- 
ronkowe gałązki paproci; sięgnij ręką dzie- 
wczyno, a deszcz brylantów, topazów i pereł, 
zamieni w atłasy twój lniany fartuszek. 

O długo się tutaj namyślać nie trzeba! Jnż 
ogorzałe ramię żniwiarki chwyta za snop zło 
cisty... 

— Stój, dziewczę — zachichotał ukryty cho” 


KLKJEK FULSAJ, dma 26 czerwea 1892 r. 


chlik w gałęziach sąsiedniego dębu. — Kryszta- 


łowe pałace, marmurowe schody, cenne dizde- 


my, dopiero wtenczas twoimi się staną, gdy 
pożegnasz na zawsze wioskę swoją rodzinną, 

Wiochna głowę odwraca i okiem prowadzi 
po chatkach, rozsianych na wzgórzu. Ta bia- 
ła, z wieńcem grusz i jabłoni, to sioło jej oj 
ców: tam matka stareńka gotuje dla niej wie- 
czerzę, tu na łączce bnry pies strzeże jej 
krasnej krówki, dalej żóraw i lasek, a dalzj 
kościółek, a w nim Najświętsza Panienka, co 
tak słodko patrzy z obrazu, jakby przemówić 
chciała. 

Oj nie, mój chochliku! 

Daj mi wraz z brylantową paprocią i cha- 
tkę, i studnię i wzgórek kwiecisty, i mątkę 
moją, i kościółek nad ruczajem. 

Inaczej żegnaj maro świętojańskieg» wie- 
czorn... 

I dziewczę, nieufne szczęściu, co jej zamy: 
ka drzwi rodzicielskiej chatki, wybiega z lasu 
nucąć : 


„Wilija naszych strumieni rodzica“. 


I dalsze echa nikną, bo dziewczę zbliża się 
ku wiusce, a ostatnie dźwięki zavisly drżącą 
kropelką rosy na rneie zielonej, w ogródkn 
bielonej chatynki!... 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A W Rzymie zmarł 17 b. m 
małarz, Aleksander Stankiewicz 

A W przekładzie Anatola Krzyżanowskie- 

go wyszło fantastyczne opowiadanie Roberta 
Buchanana p. t.: „Fantastyczne opowiada- 
nie”. 
A (D. K.) Najnowsze dzieło Zoli. W pier: 
wszych dniach bieżącego tygodnia opnściła tło 
czn'ę słynna nowela Emila Zoli „La Debacle*, 
Książka zawiera stronie 630; wytłoczono ją 
w egzempl:rzach 66 tysięcy. Zaraz po wy- 
drukowanin wysłano z Paryża do różnych 
księgarń europejskich 56 tysięcy. W liczbie 
tej znajduje się 10 tysięry egzemplarzy, któ- 
re zamówiły stacje kolejowe. Firma Brock- 
hausa w Lipsku zakupiła 8 tysięcy egzem 
plarzy. 

Dzieło Zoli, które mu niemało sławy i — 
last not least — pieniędzy przysporzy, nie 
jest nowelą, lecz wspaniałą panoramą, w któ- 
rej nam autor przedstawia po mistrzowsku 
przebieg wcjny z roku 1870/71. Opowiadanie 
k ńczy sięopisem wypadków, jakie miały miej- 
sce podezas ostatniej komnny paryskiej. 

Popyt na dzieło i zainteresowanie się pu 
bliczności są ogromne. Nie ulega wątpliwości, 
że ono wywrze wpływ wielki na umysły 
Francuzów. Oby tylka wpływ ten był doda- 
tnim i utwierdził Fraucuzów w przekonaniu, 
że wojna, jakikolwiek byłby jej wynik, jest 
nieszczęściem dla narodu. 

A Nakładem Towarzystwa technicznego 
kracowskiego (drok Aleks. Słomskiego i Sp.), 
wyszł» stadjam porównawcze p. t. „Wodociąg 
Regulicki*, skreślone przez p. Romana Jugar- 
dena, inżyniera i delegata Towarzystwa techn. 
krak. do komisji wodociągowej. O studjum 
tem, jak o samej kwestji wodociągowej, wkró- 
tes rozpiszemy się szerzej i dłużej, 


artysta- 


Kronika zamiejscowa. 
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(rotę DI wIĄLIDWNA! M” 

* W Ciężkaw.cich i Kościel*e (powiat chrza- 
uowski) pojawił się nowego rodzajn szkodnik, 
który obecnością awą zagraża zasiewom na 
polach, ogrodom i s«dom. Jest to tak zwany 
skoczek (Jassus albo Tamnus sexnotatus) na- 
leżący do rodzajn piewvków. Szksdnik ten z>- 
puszcza cienintką ssawkę w głąb tkanki ro- 
ślinnej i wysysa takową, wskutek czego ro- 
ślina więdnie, żółknie i naycha. O tego rodza- 
jn pladze donoszą i z innych miejscowości w 
Galicji Posądauem jest, aby pp. wł:ściciele i 
w ogóle posiadacze grantów, zadali sobie trud, 
celem zbadania bliżej działaaia skoczka, bo 
tylko wówczas będzie można ed:aleść skute- 
czne śrudki do uwolnienia się od groźnej 
plagi. 

* P. Marja Ronka otworzyła 15 b. m. w 
Krośnie pracownię dla robót kobiecych, Za 
kład taki był tam bardzo pożądany. Dzielić 
się on ma na 2 działy główne W dziale 
pierwszym pobierają uczennice naukę krojn 
bielizny n ęzkiej, kobiecej i dziecięcej, tudzież 
naukę kroju sukien damskich i ubrań dla dzie- 
ci. Oddział drugi obejmnje naukę *szalkich 
frędzli, haftów w styln polskim i ruskim kra- 
jowym, craz z najobszerniejszem zastosowa- 
niem ich, tak białych, jak kolorowych nn ró- 
żn rodnych materjach. Uwzględnione będą ta- 
kże wyroby tkackie warsztac:kówe, jako to: 
kobierce smyrneńskie z wzorami polskimi i ru- 
skimi, pokrycia na meble, makaty na stoły, 
portjery, kapy na łóżka i wózki dla dzieci, 
spodnice dla kobiet, sukienki i czapeczki die 
cinue, oraz wiele innych przedmiotów. © ile 
liczba uczennic powiększać się będzie, przyby - 
wać będą nowe działy nauki. Uczennice przyj- 
mowane będą takie, które ukończyły przynaj- 
mniej lat 14. Kurs trwać będzie rok jeden. 
Uczennice biedne, lab sieroty, według uzdul- 
nienia i pestępu, pobierać będą wynagrodze- 
nie, Dla panien dorosłych i mężatek, odbywać 
się będzie nanka w osobnych godzinach, a 
knrs cały trwać hędzie 3 do 4 miesięcy, za 
opłatą 5 złr. miesiętznis. Uczeanice zwykłe 
opłacają 3 złr. miesięcznie. Sieroty będą przyj- 
mowane bezpłatnie. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* We ezvartek odhyła się w Jarocinie sub- 
hasta wsi Grabia i Robakowa. Grabie za cenę 


195.000 marek, a Robaków za 80.000 marek, 
nabył p. prezes Taczanowski z Szypł+wa. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Karandjew objął już urzędowanie w tea- 
trze, i polecił przedstawić sobie repertuar na 
sezon letni. 

* Nowe rozporządzenie cberpoliemajstra 1n. 
Warszawy wzbrania głośnych i wesołych za- 
baw i gier dzieci na prdwórzach domów, niby 
z przyczyny, że obeenie we wszystkich loka- 
lech bywają okna otwarte i chorych te gry 
dzieci mocno drażnią. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Rektorem techniki na rok 1892/93, wy- 
brany został prof. Rnpert Bo :k. 

* Hrabina Hahn Hahn, poetka, ofiarowała 
katedrze w Moguncji duży kawałek krzy- 
ża, który dnia 18 lntego r. 1587, miała przy 
sibie Marja Stuart, wstępując na ruszto 
wanie. 

* W gubernji pnłtawskiej przystąpiono d9 
hodowli nowego rodzaju żyta, które nazywa 
się: gaolan. Był on znany oddawna w Chi 
nach. Roślina ta, nadesłana przez jenerał gu 
b*rnatora Kołabkowskiego, jest odpowiednią 
do klimatu europejskiego, a ziarna jej moją 
stanowić wyborny posarm dla ludzi. 

* W ręce policji londyńskiej wpadł zbro- 
dniarz, którego zbrodnie nie nstępnją prze 
stępstwom |)eeminga i Knby Whitechapell, 
i który prawdopodobnie jest słynnym Kubą 
Rozprówaczem. Operował on w zachodniej 
dzielnicy Londynu, dokąd się widocznie prze- 
niósł ze wschodniej, aby zmylić poszlaki. Zr- 
miast noża używał on tu strychniny, trnjąc 
damy z półświatka. 

Jedna z otrutych, przed śmiercią dała ry- 
sopis zbrodniarza, i poznano go w osobie in- 
dywiduum, tytułniącego się dr. Neill'em, z 
pochodzenia Amerykaninem. Do rwięzienia 
„dra Neillla* brakło na razie dowodów, na- 
gle jednak poważany lekarz, dr. Harper, otrzy- 


mał list, iż syn jego medyk, oskarżony zosta , 


nie o otrucie dwóch dziewczyn, Marsh i Shri 
vell, jeśli nie zapłaci 1500 fuutów sterling 
Wykryto, że lst pisał „dr. Neill“, i areszto- 
wano go natychmiast, ten jednak twierdzi, 
że let pisał dla żartu, i nie przyznaje się do 
niczego, choć nie zapiera, że u dziewczyn 
wymienionych by wał. 

Znaleziono u nieg» strychninę, gotowe ka- 
psmłki z trucizną, która wrzucał do wody, i 
adres Alicji Marsh 


Kronika polityczna. 


Wiedeńska Rada państwa omawia ważne 
dla stosunków socjalno-politycznych monarch: ji 
przedłożenie budowlane. Katolik 
Zallinger, jak wiadomo, broui interesn 
majstrów. Tym razem, w ciągu rozpraw z 24 
b. m. postawił wniosek, ażeby architekci w 
zakresie ciesielki, kamieniarstwa i innych za- 
wodów, objętych osobną koncesją, byli pra- 
wem obywiazani posługiwać się li tylko kon- 
cesjonowsnymi majstrami. Staroczech Zucker 
i antysemita Pattai popierali wniosek po- 
wyższy. 

Równocześnie wywleczono stary spór między 
centralistami a autonomistami. Kramarz i 
Piniński pragną przyznać ciałom autoro- 
micznym pewien zakres władzy dyskrecjonal 
nej, któraby lagodzila surowość ogólno-pań- 
stwowej ustawy i uwzględniała specjalne wła 
kciwości krajów. Natomiast Plappart z le 
wiey oświadcza się za wnioskiem Widmanns, 
stanowiącym, iż wydziałom krajowym przy- 
sluguje tylko prawo czynienia przedstawień 
w odnośnych razach, głos rozstrzygający zaś 
pozostawia się ministerstwu haudlu. Rozpra- 
wy toczą się dalej. 

Komisja regulaminowa zgodnie z 
wnioskiem Fussa zajęła się sprawą wladzy 
cenznralnej prezydenta Izby Fuss, 
ażeby uniknąć na przyszłość niemilych zatar- 
gów, wniósł następujący regulamin dla inter- 
pelacyj. Pytania przedkłada się pisamuie, na 
tomiast motywuje się je ustnie. Kaizl radby 
usunąć wszelką cenzurę. Interpelacje nałeży 
czytać w calości, tak, jak zostaly przedlożo - 
ne. Gniewosz jest za przekazaniem calej 
sprawy do komisji ściślejszej, która ułoży od 
powiedni projekt regulaminu. Skarszewski 
broni władzy prezydenta. Chlumeeky o- 
Świadcza się przeciw wnioskowi Fussa, jako 
niepraktycznemn wobec nawału interpelacyj. 
Skoro zaś interpelacje przedkladają się na 
piśmie, władza cenzuralna prezydenta Izby 
jest naturalną konsekwencją. Jeśli prezydent 
ma prawo odebrać mówcy głos, lub przywo- 
lać go do porządku, to przecież przysługiwać 
winno mu również prawo niedopuszczenia 
ustępów karygodnych lub nieprzyzwoitych de 
odczytania w pelnej Izbie. 

Chlumecky jest za rewizją regulaminu w 
tym duchu, ażeby w każdyr» razie tekst nie- 
zmieniony interpelacji dostawał się do rąk 
ministra. Hohenwart i Kathrein oświad 
czają się w tym samym sensie. Spindler 
żąda uchwalenia rezolucji potępiającej zacho- 
wanie się prezydeuta w sprawie interpelacji 
Haucka. Deym uważałby to za przekrocze- 
nie zakresu działania komisji regulaminowej. 
W końcu przeszedł wniosek formalny, Fan- 
derlika, przekazujący sprawę  referentowi. 
Fuss pragnie, aby referent wygotował wnio- 
ski w ciągu tygodnia. Wedlug Fanderli- 
ka jest to fizycznie niemożliwem. Przed za 
latwieniem ostatniego wniosku, posiedzenie 
komisji zostaje przerwanem i sprawa odro 
czoną. 

W Budapeszcie wnosil poseł Hortova- 
nyi, ażeby djety poselskie nie mo- 
gly być zastawiane. Rzecz w porze 0- 
kreślonej regulaminem będzie roztrząsaną. 
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Rada miejska berlińska uchwaliła na wnio- 
sek Friedmanna wszystkimi głosami przeciw 
socjalnym demokrat m zakazać kolportaży u- 
licznej nieprzyzwoitych (sie!) antyse- 
miekich druków. 

W Paryżu obiegają pogłoski, iż Chaumar- 
tin i Lhćrot zostali przez anarchistów 
zamordowani. 

Strejk telegrafistów w Hiszpa- 
nji trwa dalej. Depesze zagraniczne przewo- 
zi poczta. Prasa uderza gwaltownie na gabi- 
net Canovasa del Castillo, zarzucając mu 
brak energji. Grozi kryzys ministerjslna. Zre 
sztą, obiegają wieści, iż ministerstwo rozwią- 
że korporację telegrafistów. 

Manifest wyborczy Gladstone'a 
uważa sprawę samorządu irlandzkiego za naj. 
ważniejszą. Zaleca również reformy socjaluo- 
polityczne w duchu skrócenia godzin pracy, 
ograniczenia ilości wydawanych koncesyj na 
detaliczną sprzedaż spirytualjów itp. Zresztą 
godzi się z polityką obecnego rządu o spra- 
wie parcelacji i samorządu lokalnego. Prasa 
uderza dość ostro na manifest. Times nazy- 
wa go zbiorem komuuałów, — Daily News 
wytykają logiczne sprzeczności. Stand pi- 
sze: „Jako polityczny manifest jest odezwa 
pustą, — literacko jest arcydziełem“. Zwią 
zki robotnicze powzięly rezolucję, wzywającą 
robotników. ażeby glosy swe oddawali tylko 
tym kandydatom, którzy zobowiążą się po- 
pierać sprawę duia ośmiegodzin iego, 

Moniteur Belge, organ urzęłowy belgijski 
zwolnjekonstytuantę na 12 ip'ab.r. 
Mowy tronowej nie będzie. 

W Niderlandach trwają ustawicznie roz- 
rnchy przeciw socjalistom. W tych 
dviach przywódca socjalistów Domela Nieu- 
wenhnis zostal znowu obity. Ze swego ra- 
mienia rząd rozpoczął Śledztwo w sprawie 
demonstracji przeciw królowej matce i córce. 
Socjaliści są w Holandji bardzo niepopalarni, 
drażniąc ludność usposobioną nader lojalnie 
dla swej dynastji nietaktownemi manifesta- 
cjami i pozowaniem na republikanów. 

Studenci w Jassach urządzili pochód z 
pochodniami na cześć dra Ratiu 

Proces przeciw morderc"m Bel- 
Gzewa rozpoczyna się w dniach najbl'ż-zych. 
Akt oskarżenia jest obsrzernym memorjalem, 
obejmującym 85 stronie. Rozpoczyna się 
krótką relacją o zamachu na B:lczewa w 
marcu 1891 r. W pierwszej chwili władze 
są bezradne. Dopiero w maju 1891 r. wy- 
krywają pierwszy, Ślad winowajców. Aleksan- 
der Penkow ze Śliwna denuncjuje Swiętosła 
wa Milarowa o należenie do spisku przeciw 
księcin. Milarow przyjął go do spisku, po 
złożeniu uroczystej przysięgi, i kazal udać 
się po dalsze wskazówki do dra Mollowa w 
Sofji. Dokonano rewizji w mieszkauiu Mila- 
rowa i znaleziono mnóstwo kompromitują- 
cych papierów, między innymi zaś poufny 
dzienniczek Milarowa, w którym zapisywał 
osobiste wrażenia i prowadził krótką kronikę 
wydarzeń politycznych, w jakich bral rdzial. 
Sprzysiężenie zostało zawiązane — tek widać 
z owego dzienniczka — dnia 28 lutego 1889 
roku w Odessie. Pierwsze kólko stanowili : 
Milerow, były kapitan Jordan Below, były 
lejtnant Wassiliew, Konstanty Popow i Piotr 
Musiewicz. Akt spisano w mi>szkaniu Mu- 
siewicza w hotelu pod namerem 59 Użyto 
w tym celu zamiast airamentu krwi bulgar- 
skiej Naczelnikiem obrano Milarowa. Budżet, 
ewentualnych wydatków określono na 2000 
rs. i postanowiono u iec się w tym razie do 
Kricowa, delegata słowiańskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności w Odessie. W dalszym 
ciągu dzienniczka znajdujemy wiadomość, iż 
Kricow rzeczywiście dal pieniądze, ale Mn- 
siewiez sprzeniewierzył sam 160 rs., twiko 
99 napoleondorów rezdzielając między Was- 
Biliewa, Popowa i siebir. Kricow dał także 
cztery rewolwery na cele sprzysiężenia i za- 
pewni? o życzliwości Aristowa, sekretarza 
petersburskiego komitetu. Po tem wszystkiem 
spiskowi udali Się do Stambulu, a uzyska- 
wszy amnesiję, powrócili do Bnigarji (w kwie- 
tniu 1690 r) Już 30 maja 1890 r. oczekują 
księcia z bronią w ręku na dworcu w Fili- 
popolu zamach jednakż* z przyczyn niewy- 
jaśnionych, nie przychodzi do skutku Ozna- 
Gzono nowy termin, dnia 8 lipca rzecz ma 
bezwarunkowo przyjść do skutku. Znowu na 
dworen — wszystko gotowe. Tymczasem Mi- 
larowow wypala i rewolwer przed Czast m, Z0- 
staje aresztowany, ale latwo sprawę wyjaśnia. 
S'rzał ten przedwczesny budzi poł: jrzenia 
w innych sprzysiężonych, Milarow z staje za- 
tem wyslany do Śliwna. Tu, jak wia iomo, 
destaj: się W ręce policji. 

Tenże Milarow, już w sprawie uwięzienia 
księcia Aleksandra umaczał ręce. Wydawał 
później pisemka rewolucyjne w Reui, p. t.: 
„9 sierpnia“ i „18 lutego“, pobierając sowite 
subwencje od Cbitrowa. Ten ostatni sz zegół 
podaje wyraźnie w dzić uuiczkn. 

Caly ten wykryty spisek niczego jeszcze 
nie dowodzi w Sprawie zamordowania Bel- 
czewa. Poczynają się jednak aresztowania i re- 
wizje, w toku których wykrywa się, iż fi- 
cer rezerwowy Bobekow, najwował ludzi w 
Tatar - Bazarczyku, proponując iu zamer'o- 
wanie ks ęci*. 

Rewizja u Bobekowa znajduje również kom- 
promitujące papiery, z których wypływa, iż 
Bobekow miał na myśli przedewszystkiem 
zamordowanie Stambułowa, jako glownego 
filmu obecaej sytuacji w Bałgarji, i że plan 
ten pochwalali dr. Mollow i Karawetow. 
W Petryczu wreszcie opowiada jakaś pa- 
ni Karagilow swemu slużącemu, dawn*mu 
lejbewardziście księcia Ferdynanda, iż krę- 
cącym Się po wsi „majstror dilger* to jest 
macedońskim cieślą i budowniczym miejskim 
jest były prefekt Koearow, który przybvł po 
to tylko, aby omówić bliżej sprawę nagrody 
2000 tureckich piastrów za głowę Stambu- 
lowa. l tym razem “następuje denunc'acja. 
Policja ma ja wszystkie atuty w ręku. 

Konwencja demokratyczna Stanów Zjedno- 
czonych wybrała Stevensena kandydatem 
na wiceprezydenta Unji. 


—-—- zk 0 Zw - 


KURJER POLSKI, z dnia 26 czerwca 1892 r. 


(zy może być we Lwowie zamiano- 
wany komisarz rządowy? 


Powtarzające się coraz częściej wieści 
o ewentualnem rozwiązaniu Rady miejskiej 
Przez e. k. władzę polityczną i ustanowieniu 
w Jej miejsce komisarza rządowego czyni 
ones ję tę zajmującą ze stanowiska prawnego. 
"bówiązujący dzis statut miasta Lwowa 
Z roku 1870 (ustawa z 14 października 1870 
dzien, ust. kraj. nr. 79) zawiera w Ś. 112, 
którego truść w dosłownem brzmieniu przy- 
taczamy, następujące postanowienie : 

„Namiestnik może rozwiązać Radę miej- 
ską. Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym zarządzi co potrzeba dla 
ljmczasowego załatwiania spraw, aż do 
“prowadzenia nowej Rady miejskiej. 

Zanim wybór nowej Rady miejskiej do 
konunym będzie, prezydent I wiceprezydent 
pozostają na swych posadach, sprawują bie 
Z468 luteresu gminy i wykonywują służące 
Radzie miejskiej przy wyborach prawa.“ 

„Że więc w razie rozwiązania Rady miej 
skiej przez c. k. władzę polityczną prezy- 
dent lub wiceprezydent pczostają ua swych 
stunowiskach — to wynika jasno z tekstu 
Ustawy, Nasuwa się jednak pytanie, jakie 
Znaczenie mają słowa powołanego wyżej Ś. 
„Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym zarządzi co potrzeba dla tym- 
CZAsOWego załatwiania spraw, aż do wpro 
wadzenia nowej Rudy miejskiej.* Czy to 
postanowienie Ustawy zawiera w sobie prawo 
c k. Rządu do zumianowania we Lwowie 
iulejsce Rady gminnej komisarza rzado- 
: Eo t Szezerych autonomistów powinno być 
życzeniem, ażeby na to pytanie zapaść mogła 
ce odpowiedź; przepis ustawy nie 
opuszcza jednak pod tym względem wątpli 
aa. We wszystkich bowiem miastach pod- 
"Sujących ustawie gminnej, w których rząd 
k TaZie rozwiązania Rady gminnej mianuje 
ax oi opiera się na przepisie $. 109 
Sh gm., który brzmi jak następuje : 
driya miestnictwo w porozumieniu z Wy- 
wom krajowym zarządzi co potrzeba dla 
w LABOWEgO załatwienia spraw, aż do 
Prowadzenia nowej Reprezentacji gminnej.“ 
do Paragraf ten nie nadaje wprawdzie rzą- 
k Wl wyrażnego prawa do ustanawiania 
oMlsarzy, jednak rząd tak go interpretuje, 
à praktyka interpretację tę sankcjonowała. 
Widzimy zaś, Że Š 109 ust. gmin. jest iden 
tyczny z powołanym wyżej ustępem $ 112 
statutu miasta Lwowa. 

Chodzi tedy o to, jakie stanowisko miałby 
prezydent lub wiceprezydent obok komisa- 
Tza rządowego? Czy byłby wobec niego tak 
Sa Mo odpowiedzialnym, jak odpowiedzialnym 
Jest w myśl $ 62 statutu miasta Lwowa 
"adzie gminnej? 1 odwrotnie, czy przysłu- 
giwałoby mu również prawo zawieszania po- 
Stanowień komisarza rządowego, jak przy- 
sługuje mu na podstawie § 56 statutu prawo 
Zawieszauia uchwał Rady gminnej? 

Postanowienia ustawy w tym kierunku 
są zupełnie niejasne; w tej mierze przeto 
dany stosunek ułożonym by być musiał 
w drodze porozumienia się c. k, Namiestni- 
ctwa z Wydziałem krajowym. 


Koleje iokalne. 


W wykonaniu uchwaly sejmowej z dnia 
29 listopada 1890 w sprawie kolei lokalnych 
rozesłał Wydział krajowy z początkiem roku 
1891 kwestjonarjusze dla zebrania dat i 
szczegółów, odnoszących się do potrzeb tych 
kolei, a zarazem dla utworzenia sobie obrazu 
Z jednej strony życzeń kraju w tym kierun- 

u, 4 drugiej warunków, w jakich te życze- 

nia się przedstawiają. 

Odpowiedzi nadeszłe zaproponowały 3950 
kilometrów kolei, licząc już z warjantami. 
Większa połowa powiatów uznała potrzebę 
budowy nowych kolei na swojem terytorjum 
— inue nie zgłosiły żadnych projektów za- 
pewne z tego powodu, że spodziewają się 
budowy kolei w swojej okolicy kosztem pań 
stwa, 

Na podstawie tych odpowiedzi wypraco- 
wał inżynier Wydziału krajowego p. Mie- 
czysław Świtkarski memorjał, ktory zakoń 
czył następującymi wnioskami: 

1. Ażeby kraj mógł skutecznie popierać 
— bez względu na stosunki rentowności — 
koleje, których celem byłoby obudzenie pro- 
dukcji, przemysłu i handlu, zatem podźwi 
gNięcie ekonomicznego stanu Galicji, po- 
trzebaby przedewszystkiem ważnych zmian 
W, postanowieniach prawnych dzisiaj obo- 
wiązujących, które uzyskaċby należało przy 
sposobności uchwalenia w r. 1898 nowej 
ustawy państwowej o kolejach lokalnych. 
Głównymi punktami zmian byłyby : 

a) Zastrzeżenie krajowi prawa własności 
tych kolei przez Reprezentację krajową 
subwenejonowanych lub budowanych, 
ktorych dojście do skutku zawdzięcza: 
loby się głównie ofiarom kraju; 

b) Odstąpienie „że strony Rządu Wysokie- 
mu Sejmowi prawa ostatecznej decyzji 
co do kierunku trasy, sposobów i typu 
budowy oraz eksploatacji kolei powyżej 
określonych, tudzież co do ustanawia- 
nia taryf. Postanowienie Wysokiego 
Sejmu w każdym poszczególnym wy- 
padku nastąpiłoby po wzięciu do wia- 
domości wyników rokowań przeprowa- 
dzonych w tym przedmiocie przez Wy- 
soki Wydział krajowy z Rządem. 

c) Postanowienie miezbędnię potrzebnego 
udziału materjalnego państwa — 
w stosunku którego granice byłyby 
z góry oznaczone — w założeniu ku- 
żdej kolei, której użyteczność ekono- 
miczna zostanie uznaną przez wspól 
nych delegatów kraja, państwa i inte- 
resowanych. W tym celu utworzenie 
osobnego państwowego funduszu ko- 
lejowego, który służyłby także do udzie 


lenia pożyczek poszczególnym krajom 
na cele kolejowe, 

d) zwolnienie Wydziału krajowego od o- 
sobnych upoważnień ze strony Rządu 
do robót przygotowawczych kolejowych, 
tudzież od innych formalności, wymie- 
nionych w ustępie II. niniejszego spra- 
wozdania, 

2. Jeżeliby żądania ad 1 a) b) c) nie 
zostały uwzględnione, to projekta tych kolei, 
które pokrywałyby zaledwie swe koszta 
eksploatacji, nie mogąc choć w części zadość 
uczynić ciężarom kapitału zakładowego, nie 
kwalifikowałyby się w dzisiejszych stosun- 
kach do poparcia ze strony kraju, o ile 
zwrot i w pewnej mierze oprocentowanie 
udziału kraju nie zostałyby należycie przez 
państwo i interesowanych poręczone. 

8. W założeniu ad 2. określonem, kra- 
jowy fundusz kolejowy, który na podstawie 
pożyczki krajowej zostałby utworzony, nie 
powinienby być w zasadzie narażonym na 
straty. Gdyby uniknienie strat w niektórych 
wypadkach okazało się niepodobnem, refle 
ktować by można na dochody krajowego 
funduszu kolejowego z kolei mogących się 
rentować, dalej na sprzedaż skupionych 
przez kraj walorów kolejowych, o ile te 
w odpowiednim kursie dałyby się spieniężyć 
nakoniec na sprzedaż niektórych kolei przez 
kraj bezpośrednio zbudowanych. 

4, Co do sposobów popierania kolei lo- 
kalnych prze4 kraj, najskuteczniejszym i 
najkorzystniejszym pod każdym wzglę- 
dem byłoby przeprowadzenie trasy i zało- 
żenie budowy podiorowej w bezpośrednim 
zarządzie kraju przy odpowiednim dziale 
materjalnym państwa oraz iuteresowanych 
(udział tych ostatnich winienby wynosić 
średnio 15 do 250, potrzebnego kupitału 
zakładowego, a pulegać przedewszystkiem na 
bezpłatnem dostarczeniu gruntów i na gwa- 
rancji pewnej części dochodów) — i odda- 
wanie przedsiębiorstwom, utworzonym o ile 
możności siłami krajowemi, wierzchniego 
urządzenia kolei tudzież dostarczenia taboru, 
bądź na rachunek kraju, bądź na ich wła- 
sny rachunek, — następnie zaś poruczanie 
tymże przedsiębiorstwom eksploatacji pod 
pewnymi warunkami. ' 

Jeżeliby zaś chodziło o poparcie prywa- 
tnego towarzystwa kolejowego, to po wszech- 
stronnem zbadaniu i ewentualnem stwier- 
dzeniu ekonomicznej ważności kolei tudzież 
należytego pojęcia projektu i Całego planu 
przedsięwzięciu, nakoniec po gruutownem 
ocenieniu, że warunki komercjalne i finan- 
sowe kolei oraz jej gospodarstwa, NIe ua- 
rażą kraju na powazne straty w skutek jego 
ewentualnego wspóludziału, — uajodpo wle- 
dniejszyim sposobem poparcia ze strony kraju 
byłoby pośrednictwo finansowe przez do- 
starczenie kapitału w zamian ża walory 
pierwszeństwa wwarzystwa, ile możności 
gwarantowane przeź państwo lub interesen- 
tów, pod warunkiem jednak, ze towarzystwo 
złoży lub zupewni sobie przed rozpoczęciem 
buduwy, w rzeczywirtej wysokości Średnio 
30 do 50°% potrzebnego kapitału zaukłado- 
wego w ofiarach, datkach 1 akcjach zakła - 
dowych ze strony państwa i interesowanych. 

5. Nieodzownie potrzebneim wobec tego 
okazuje się utworzenie krajowego biura ko- 
lejowego przy Wydziule krajowym, nie po- 
mijając tu Użyteczności ewentualnego utwo- 
rzenia krajowej Rady kolejowej i ustanawia 
uie miejscowych komitetów dla poszczegól- 
uych lmj, których budowę zumierzydby kraj 
przeprowadzić, 

6, Zakładanie nowych kolei należałoby 
przeprowadzać stopniowo i bardzo rożwuzuie, 
poczynając od linij najużyteczniejszych 1 naj- 
wne) mogących równocześnie narazić fun- 
dusz krajowy ua straty. i 

O uchwałach powziętych obecnie przez 
Wydział krajowy, podamy w następujący m 
nuinerze. 


Kronika Iwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 
Niedziela 26 czerwca. 

O godzinie 9 rano przy ulicy Zyblikiewicza 
1. 23 walne zebranie członków towarzystwa wza- 
jemnej pomocy słuchaczów krajowej szkoły gosp. 
lasowego. 

O godzinie 10 rano nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków towarzystwa l. drukarni 
związkowej. 

O godzinie w pół do 3 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne. 

O godzinie 4 po południu zakończenie roku 
w szkole dla sług we Lwowie w zabudowaniu 
żeńskiej szkoly ım Staszica. 

O godzinie 5 po południu w sali Fróhsinnu 
popis szkoły śpiewu p. Stróżeckiej. 

Wtorek 28 czerwca. 

O godzinie w pół do 3 popołndniu na torze 
Cetnera wyścigi konne. 

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 95 pułku p. przed namiestnictwem. 


Środa 29 czerwca. 

Otwarcie wystawy róż urządzony przez to- 
warzystwo ogrodniezo - pszezelnicze w ogrodzie 
botanicznym. 

O godzinie 11 rano rozdanie nagród celują- 
cym uczniom towarzystwa muzycznego. 

O godzinie 11 rano w sali ratusza zebranie 
w celu wyarania komitetu dla wystawy kraj. 

Zebranie członków założycieli ruskiego to- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń » Dnister«. 

W ratuszu zgromadzenie wybitniejszych o- 
bywateli w sprawach wystawy krajowej. 

O godzinie w pół do 3 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne. 

Popis szkoły przemysłowej w ratuszu. 

Czwartek 30 czerwca. À 

Wystawa róż w ogrodzie botanicznym. 

O godzinie w pół do 2 po południu na to- 
rze Cetnera wyścigi konne. i 

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. przed komendą korpusu. 


W czytelni katolickiej o godz. w pół do 8 
wieczór pogadanka, którą zagai ks. Siemieński. 
Piątek 1 Lipca. 
O godzinie 6 wieczorem zamknięcie wy- 
stawy róż w ogrodzie botanicznym. 


Wiadomości osobiste. Pan Antoni Włady- 
dysław Pierzchała, rodem z Muniny pod Jaro- 
sławiem, otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. — We czwartek 23 bm. 
odbyły się zaręczyny panny  Mikolaschównej, 
córki p. Juliusza Mikolascha, z p. Władysławem 
Witkowskim, inżynierem kolejowym. 

Wybory do Rady miejskiej. Oprócz pana 
Dra Marchwiekiego, złożyli mandaty do nowo- 
wybranej Rady miasta Lwowa pp. Juljusz Mi- 
kolasch i senior rady p. Apolinary Stokowski. 
P. Stokowski pisze w motywach dołączonych do 
swojej rezygnacji, że składa mandat, ponieważ 
nie chce »aby nasze brudy prano w Dunajue. 


Członek Wydziału kraj. p. Tadeusz Ro- 
manowicz bawił w tych dniach w Kołomyi, gdzie 
zwiedził budowę gmachu szkoły garncarskiej, 
poczem udał się do Horodenki na popis w tam 
tejszej szkole rolniczej. 


Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
Lwowa na wzór istniejących w Warszawie i 
Krakowie zawiązuje się u nas za inicjatywą p. 
Leona Herzmanka. Dawno dawała się we Lwowie 
uczuwać potrzeba pewnego ruch w tym kierunku 
i jeżeli towarzystwo zdoła ująć w energiczne 
ręce przeprowadzenie postanowień obszernego 
statutu, odda znaczne usługi stolicy kraju i 
przysłuży się nie mało do podniesienia miasta 
pod względem estetycznym, sanitarnym, komu- 
nikacyjnym i towarzyskim. 


Fundacja im. A. Mickiewicza. W drugiej 
połowie maja i z początkiem kwietnia złożyli: 
Wny Wład. Krasucki, nauczyciel szkoły św. Ma- 
gdaleny we Lwowie 5 złr.; prof. W. Kłapkow- 
ski od grona szkoły przemysłowej we Lwowie 
1 złr.; prof. Janelli od grono szkoły realnej 
4 złr.; prof. Maks. Krynicki od grona gimn. 
samborskiego 3 złr. 65 ct.; dyr. szkoły im. Ja- 
dwigi we Lwowie Julian Fąfara 3 złr.; prof. 
P. Parylak od grona gimn. IV. we Lwowie 3 złr.; 
grono gimn. Franc. Józefa we Lwowie za maj 
i czerwiec 2 złr. 40 ct.; prof. Jan Pawlica od 
grona gimn. IE w Krakowie 2 złr 75 ct.; prof. 
Roman Vetulani od grona gimn. sanockiego 
5 złr.; prof. Antoni Lorkiewicz od grona szkoły 
realnej i od kilku z grona gimn. w Stanisławo- 
wie 5 złr. 70 ct; prof. St. Rzepiński od grona 
gimn. wadowickiego 1 złr. 50 ct. 

Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 
2827 złr. 98 et. 


We Lwowie dnia 15 czerwca 1892. 
W imieniu Wydziału : 
Józef Czernecki 
ul. Chorążczyzny l. 12 a. 


Popisy szkoły muzycznej Ludwika Marka, 
jakie w dniach 21, 22, 23 i wczoraj odbyły 
się w sali »Frohsin'u« utwierdziło wśród pu- 
bliczności ogólne mniemanie, iż szkoła wyżej 
wspomniana należy do najlepszych w naszem 
mieście. 

Uczennice wszystkich klas, czy to pani K. 
Markiewiczowej, czy to panny S. Kasparkówny, 
panny Arway, pani Lachner-Kościeleckiej, czy 
też dyr. Marka złożyły grą swoją wymowny do- 
wód, iż metoda, którą dyrektor szkoły i jego 
nauczycielki się kierują, istotnie jest odpowiednią. 
Metoda ta dba przedewszystkiem o to, aby ucze- 
nice stosownie w klawisze uderzały, aby cały 
korpus przy atakowanin tonów nie był czynny, 
lecz ręka, i aby nie tylko technicznie owładnęły 
daną jakąs kompozycję, lecz i ducha jej odczuły 
i zrozumiały. Sukcesy, jakie młodociane adeptki 
na pianistki zyskały — a jest ich cały legjon 
— świadczą wymownie, iż stosowny to sposób 
nauczania. stosowny tembardziej, iż gardzi blagą 
i hucznym efektem. 

Zastrzegając się, że wszystkie uczennice za- 
służyły sobie szczerze na oklaski, jakiemi je 
darzono za drwody całorocznej pracy, wyliczamy 
te z nich, które w grze są, naszem zdaniem, 
więcej zaawansowane, a więc panny: Zającz- 
kowska, Łysogórska, i Krysińska, dalej panny 
Zabłudowskie, Schönfeld, młodziuika córeczka 
nauczycielki szkoły pani Markiewicz, panny ı hr. 
Łączyńska, Dąbkowska, wielce zaawansowana Jo- 
kisch-Lickendorf, wreszcie eórka dyrektora panna 
Marek. 


Koncert na dochód kolonij wakacyjnych 
w Hrebennowie, urządzony przy współudziale 
najwybitniejszych sił miejscowych, odbędzie się 
w sali »Sokoła< dnia 3 lipca b. r. Nader uro- 
zmaicony i obfity program koncertu, który po- 
damy w swoim czasie i szlachetny cel na jaki 
został przeznaczony, zapewniają temu przedsię- 
wzięciu zupełne powodzenie. 


Zjazd koleżeński byłych uczniów gimna- 
zjum domimikańskiego, którzy składali egzamin 
dojrzałości w r. 1867 odbędzie się we Lwowie 
w niedzielę dnia 26 bm. W zjeździe wezmą 
udział z ówczesnych egzaminalorów : ks. infułat 
Jurkowski, emer. dyr. Edward Hamerski, inspe- 
ktor kolei państwowych Feliks Hahn i radca 
szkolny Stanisław Olszewski. Program obchodu 
ułożono w następujący sposób : 

Rano odbędzie się nabożeństwo u OO. Je- 
zuitów, w byłym naówczas kościele gimnazjum, 
skąd się członkowie zjazdu udadzą do fotografa. 

O godzinie 2 po południu wspólny objad 
w restauracji przy teatrze letnim a w razie 
niepogody w hotelu Imperial. 


Homerowska Odysseja doczekała się prze 
kładu na język ruski, którego dokonał Piotr 
Bajda (pseudonim Piotra Niemcezyńskiego, zna- 
wcy języka staro- i nowo-greckiego), a który 
wydała w dwóch tomach redakcja »Prawdy«. 


W sprawie pokątnego pisarstwa. (S) 
W skutek uchwały sejmowej z d. 4 kwietnia 
1892, w sprawie położenia tamy rozszerzają- 
cemu się coraz bardziej ze szkodą dla ludu 
wiejskiego pisarstwu pokątnemu, wydały prezydja 
sądów krajowych we Lwowie i Krakowie okól- 
niki do wszystkich sądów obwodowych i powia- 
towych polecając mi jak najściślejsze wykony- 
wanie przepisów ustawowych przeciwko pisar- 


atwu pokątnemu wydanych i zwracając ich uwa- 
gę, że klęsce tej w interesie kraju koniec po- 
łożyć należy. 

W myśl drugiego ustępu rezolucji sejmowej 
żądającemu, żeby zajmowanie się pisarstwem 
poufnem było uważane za przestępstwo, objęte 
ustawą karną i według procedury karnej ścigane 
uznał najnowszy projekt ustawy karnej pokątne 
pisarstwo za przekroczenie, zagrożone karą are- 
sztu lub grzywny do 300 złr. 


Na kopule drugiej wieży odnawianej i prze- 
rabianej drugiej miejskiej cerkwi przy Narodnym 
Domu we Lwowie, rozpoczęto już dawać nowe 
wiązanie drewniane i dach miedziany. 


Egzamin dojrzałości w wyższej szkole we 
Lwowie, pod przewodnictwem kraj. inspektora 
szkolnego p. Jana Frankego, odbywały się od 
17 do 23 czerwca br. Zgłosiło się 25 uczniów 
zwyczajnych, 5 eksternistów. Swiadectwo doj- 
rzałości 4 odznaczeniem otrzymali: Cehak Adam, 
Finkelstein Chaim. Swiadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Daszyński Wacław, Gall Rudolf, Gamota 
Michał, Gelber Józef, Janicki Stanisław, Kra- 
jewski Juljusz, Łukaszewski Adam, Nadwodzki 
Aleksander, Niemczynowski Jan, Obmiński Ta- 
deusz, Pelezarski Jan, Rischka Stanisław, Ro- 
gawski Leon, Schader Jan, Sedlak Kazimierz, 
Swoboda Michał, Witkowski Tadeusz, Zipser 
Kazimierz, Kaczor Jan (ekstern.). — 5 uczniom 
zwyczajnym pozwolono poprawić złą notę z 1 
przedmiotu po wakacjach, 2 ekstermistów repro- 
bowano na rok, 2 bez terminu. 


Wystawa róż, kwiatów i napojów owocowo- 
miodowych urządzona przez zjednoczone gali- 
cyjskie Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa. W dniu 29 b. m. o godzinie 11 otwartą 
będzie w ogrodzie botanicznym lwowskim wy- 
stawa róż, kwiatów i napoi owocowo-miodo- 
wych. — Wystawa ta będzie trwała tylko trzy 
dni tj. 29 i 30 czerwca, a 1 lipca nastąpi po 
południu o godzinie 6 zamknięcie wystawy i 
rozdanie nagród, Wstęp na wystawę będzie ko- 
sztował 20 ct, przyczem daną będzie każdemu 
możność wyciągnięcia losu na jakąś roślinę 
ozdobową w wazoniku. Biorący udział w wy- 
stawie zechcą swe okazy przysłać na dzień 
28 b. m..do Lwowa na ręce dr. T. Ciesiel- 
skiego lub St. Lachowskiego. 


Zmarli. We Lwowie Aleksandrowicz Leonard 
nadinżynier miejskiego urzędu budowniczego, we- 
teran z r. 1831, zmarł dnia 24 b. m. 


Z Gaeta lwowskiego. Kogo losy nie za- 
wiodły w ulice czworoboku kamienie, położonych 
między placem Krakowskim, ulicą Krakowską, 
placem Misjonarskim i ulicą Słoneczną, ten nie 
ma pojęcia o tem eldorado wszelkiego rodzaju 
brudu, nieczystości i nagromadzonych kopie 
śmiecia, wygrzewających się w promieniach 
operującego słońca i wydzielających miazmaty- 
czne zapachy. Mimowoli odwraca się oko od wstrę- 
tnego widoku tego niechlujstwa i zaniedbania. 
Na tle walących się murów i sterczącycii na- 
gością ścian opróżnionych domów rysują się 
podobnie brudne i odarte postacie przekupniów 
żydowskich, handlujących różnemi artykułami 
żywności. Na obszernym placu św. Teodora, 
oparte o bóżnieę, rozsiadły się stragany Z za- 
bitym drobiem, przejmujące zgrozą z powodu 
brudu i zskrzepłej na nich od niepar „nych 
czasów krwi kur 1 gęsi. 

Domy 1 domki ściśnięte w wąziutkich uli- 
cach, odarte na zewnątrz, zaniechlujone w środku 
zmuszają do powątpiewania czy w ogóle ludzie 
tam mieszkający, mogą żyć tak zakażonem po- 
wietrzem. — Na uzupełnienie tego obrazu składa 
się rozliczna mnogość szynków najpodlejszego 
gatunku, przepełnionych w dzień i w nocy gro- 
madami ostainich nędzarzy, którzy przepijając 
tam grosz ostatni, topią w kieliszku resztkę 
wstydu i sumienia. — Najwyższy czas, żeby 
magistrat wziął się energicznie do oczyszczenia 
tego prawdziwie dantejskiego piekła, które w ra- 
zie jakiejs epidemji nieobliczone klęski może 
sprowadzić na całe miasto. 


Żydowskie oszustwa. Policja tutejsza przy- 
aresztowała Abrahama Herscha Resslera w gwa- 
rze złodziejskiej Netzerem nazwanego za wyzy- 
skiwanie i oszukiwanie biednych chłopków i ro- 
botników. Ów przedsiębiorezy pan zorganizował 
szajkę włóczęgów, preclarzy i t. p., którzy na- 
mawiali łatwowiernych do gry w loteryjkę li- 
czbową, para nie para i t. p., wyłudzali pie- 
niądze i po zabraniu: tychże zwykle się ulatniali. 

Dziś cała spółka wraz z pejsatym dyrekto- 
rem odpoczywa po trudach swego zawodu pod 
opieką policji. 

Znaleziono. Józef Falb pod liczbą 11 przy 
ulicy Mickiewicza zamieszkały złożył w biurze 
inspekcyjnem Dyrekcji policji we Lwowie zna- 
lezione dwa pierścionki, jeden szeroki płaski 
z niebieskim kamykiem, drugi płaski z czerwo- 
nym kamyezkiem w środku. 


Znaleziono zgubioną podczas procesji z ko- 
ścioła św. Jana do kościoła Najśw. Panny 
Marji, książeczkę Kasy Oszezędności na 300 
złr., którą zdeponowano w dyrekcji policji. 


Í O c M 


Dar. Cesarz udzielił gminie Krużyki, w po- 
wiecie samborskim, 50 złr. na budowę cerkwi. 


W Stanisławowskiem semina- 
rjum nauczycielskiem rozpocznie się w d. 
7 lipca b. r. egzamin nauczycieli robót ręcznych 
szkół ludowych. 


Teatr pami Lasockiej bawił kilka 
tygodni w Kossowie, gdzie się cieszył zasłużo- 
nem powodzeniem — Z Kossowa udało się to- 
warzystwo do Kut i Wyżnicy. 


Konkursy. 


Dwudziestu wychowańców w bursach krajowych 
lub zawodach przemysłowo-handlowych umieści za- 
rząd główny Towarzystwa pedagogicznego we Lwo- 
wie. Podania wpływać maja do Zarządów oddziało- 
wych wraz z następującymi załącznikami: metryką 
chrztu, świadectwem ubóstwa, deklaracja petenta, iż 
dostarczy pupiłowi swemu odzieży potrzebnej, a 
w razie umowy złoży pewna opłatę miesięczną, 
świadectwo szczepionej ospy i zdrowia, tudzież 
świadectwo szkolne wprost na ręce Zarządu głó- 
wnego we Lwowie do dnia 30 czerwca, a względnie 
15 lipca br. nadesłać się mające. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 25 Czerwca 1892. (Z Izby handlowej 
i przemysłowej), 


I. Akcje za sztukę. 
płuca żadaja 
Kolei galic. Kar. Lud. po 200 złr. m. k. 213:— 216-50 
Kolei Lwów.-Czern.-Jassy po 200 złr. 
w. a, w srebrze - « « « + « . . . 242— 245: — 
Banku hypot. galic. po 200 zir. w. a. - 355>— 340— 
Banku kredyt. galic. po 200 złr. w. a. —— 2]G6— 


[EL Listy zastawne za 100 ztir. 
Banku hypot. gal. 5% w. a. los. w 401. 101'— 10170 


p 7 „ 5% „ wylosowal. 

z 10% prem. : - « « « « 1 1 1 . 10:50 108 20 
Banku hyp. gal. 4'/3% w. a. los. w 501. 98:25 9895 
Banku kraj, 414% w. a. los. w 51 l. - 9850 9920 
Tow. kred. gal. ziem, 4% (1 emisja). - 96:80 9450 

y UN 4% los. w 41'/4 1. 9510 9580 
ao» = £ha% los. w 521. 99:40 100:10 
aoa „ Adios, w 56 L- 9470 9540 
IKEI. Listy dlużne za 100 zir. 
Gal. Zakł. kred. w likwidacji : 
(dawn. 6%) 3% w.a.. . 60— 62-= 
(dawn. 5%) 2'/4% w. a.. 58- 55— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny w likwidacji 
6% w. a. los. w 15 lat : : : - - 50— —— 
IV. Obligi za 100 ztr. 
Indemnizacyjne galic. 5% in. k. « « « 10440 10510 
Galic. fund. propinacyjnego 4% w. a. - 94— 940 
Bukow. fund. propinacyjnego 5% w. a. 101*— 101-20 
Komun. Banku kraj. 5% w. a. I. Em. 100— 10070 
Pożyczki kraj. 6% w. a. « « « « « - 10450 —— 
4 4'J4% W. a. * * * * » 9T60 98:80 
JF: io cdkadkia o +. - a WEGO B= 
Rom. Banku kraj. 5% w. a. Il. Em. : 101-— 101-70 
V. Losy 
Miasta Krakowa « è « » « « « » - , 20-75 24-75 
Miasta Stanisławowa « - + . « « « . 2950 3250 
VI. Monety. 
Dukatacesarski +7 wow aw doc duo 5:62 p2 
Napoleond'or 5 Mg EE” e TPA -a - 9-45 9:55 
Pół inipej”ął + © 7.0. wow r 9770, sas 
Rubel rosyjski srebrny - * « + + » : 24 4]: 

b h papierowy : : « « » » 1:20 ABP 

100 marek niemieckich : : « « s> 5830 5890 


Krajowa FIMY przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „„,Kurjera Polskiego''). 


Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podieże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz sklad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, |. 28. 

„Prządka', pierwsze gal. Towarz. dia przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład główny w bazarze kra- 


jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości I 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanow. 

Diisseldorfska fabryka musztardy, octu, Synapi- 
zmow „Austria“ Jana Lebensteina. Krakow. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warna żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków. a 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemysłu. 

Browar tenczyński. Reprezenlacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, |. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawiuska, l. 12. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. kraków, Kynek gió- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka. 1. 18. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30. 

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
iśw. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. nraków, ul. Sla- 
rowiślana, |. 31. 

Fabryka lin konounych i drucianych, wyrobów 
powrożniczych, ln do wiercen kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków. Pędzichów, l. 17. 

Odiewarnia żelaza 1 [abryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków. ui. Duga. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zaklad ltografi- 
ezny Jana Pacanowskieg». Kraków, urzegórzki, l. 12. 

Pierwsza krajowa labryka wyrobów platerowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, muedzi. Za- 
slawy stowwe. Jakubowski i Jarra. Krakow, Rynek 
główny, l. 26, Lwow, ltynek główny, |. 30. 

„. Fabryka narzędzi chirurg.cznych, ortopedycznych 
i bandaży. lnsirumenta uptyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Kiakow, itynek giowny. L 14. 

Fabryka powozów, wOzKOW. saui, wuzów C-ezaro- 
wych, wyrobow rymarske siudiarSkich pod irma Gra- 
bownica w Grabownicy kolo Sanoka. Slacja kole- 
Jowa: Sanok. lelegramy : Brzozów. 

Pierwsza labryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wyci. M. Antoni Mirkiewicz. Krakow, Grouzka, |. 31. 

krajowy zakład szklarski. Z. Zujdzikowski. Kra- 
ków, ul. sw. Jana. |. 16. 

Zaklad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon WieczorkowSk:. hraxow, ul. tlorjańska, 
v 25. 

Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
sława bobrzauskiego. Krakow, synek główny, l. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka dsożdzy prasowanych 
Józela Uzesaka. Porwsie Zwierzyniecki pou NraKOWEM. 

Zakiad artystycyno-rzeżb.arski i kamieniarski Ja- 
na Tominskiego. uraków, Dolne inlyny, przecznica. 

Drukarnia : stereotypia Wł. L. Anczyca ı Spółki, 
Kraków, Kanonicza. |. Y. 

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miska i Władysiawa Uuvala, krakow, Wisina l 3, 


Księgarnia nakładuwa 1 skiad nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek giowny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Kraków, Kynek, l. 25. 

Przedsiębiorstwo robol asfaltuwych i betonowych 
inżyniera Zygmunta Wasilkowskiegu nraków, wolska, 
ds 18) 

Parowa fabryka eegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Wohllelaow w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. UL. 
tlorjańska, l. 54. 

Fabryka rekawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia lilewscy, krakow, ltynek giowny, 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Ir. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice. 

7 oe. aaa SIA żwbione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykle i drenv. Fabryki M > 
rucha w Podgórzu. : e. da 


Towarzystwo powroźnicze w Radymn e. 


—— 


oi da R ad: 


KURJER POLSKI, dnia 26 czerwca 1892. 


Dzień IL 


Dyrekcja wyścigów: J. E. hr. Wilhelm Siemieński, prezes, Juljusz hr. Bielski, Albert hr. Cetner, 


Józef hr. Potocki. 


Sędziowie: J. E. hr. Wilhelm Siemieński, J. E br. Lóhneysen c. ik. F, M. P. 


Bi Sty I- 
Nagroda dam. 

Nagroda honorowa ofiarowana przez hr. Marję Potocką z dodatkiem na- 
grody Dam 50 dukatów. 

Dla koni wszystkich krajów, będących własnością członków galicyjskiego 
Towarzystwa chowu koni. 

Panowie jeżdżą w kolorach lub w mundurze. Meta około 1600 metrów. 
Waga: 3-letnie 60 klg. 4-letnie 67'/, klg. 5-letnie i starsze 70 klg. Klacze 
i wałachy 1*/, klg., mniej. Koń, który wygrał w jednym biegu 1000 złr. 21/, klg. 
więcej, 2000 złr. lub więcej 4 klg. więcej. Konie półkrwi 5 klg. mniej. 

Wkładka 15 złr. bez wycofania. Wszystkie wkładki dla drugiego konia. 

1. JWgo hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. 4 l. „Perła“ po Prince Giles 
The First (półkrwi) klg. 61. — Kurtka i czapka białe, rękawy czerwone. 


2. JWgo hr. Wacława Baworowskiego ogier kary 3 |. „iwan“ po Digby | 


Grand albo Eberhard od Folie klg. 60. — Kurtka i czapka białe, rękawy i 
szarfa czerwone. 

3. Wgo por. Ad. Bliimel wał. gn. pełnol. „Rudi“ po Ruperra od Azalia 
klg. 71. — Kurtka żółta w niebieskie pasy, czarna czapka. 

4. Tegoż samego wał. kaszt. 5 l. „Śmall-cash** po Balvany od Ready- 
money klg. 68'/,. — Kurtka żółla w niebieskie pasy, czarna czapka. 

5. JWgo por. br. Ludwika Erlangera kl. gn. 3 l. „Vain-Glory* po Vinea 
od Vanity klg. 

6. JWgo hr. Józefa Fr. Fiirstenberya kl. kaszt. 3 1. „Alamanda“ po Eber- 
hard od Alma po Bajnok klg. 58'/4. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i 
czapka białe. 

7. Tegoż samego kl. ciemnogn. 4 l. „Alvajaró* po Vederemo od Mile 
Giraud klg. 66. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

8. Tegoż samego og. gu. 3 l. „Draco“ po Vederemo od Dracene klg. 60. 
Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

9. Tegoż samego og. kaszt. 41. „ischi“ po Milon od Isabel. klg. 67'/. — 
Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

10. Tegoż samego og. gn. 5 |. „Souvenir“ po Grand Duc od Pamiątka 
kig. 70. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

11. Wgu Kaspra Geista og. gn. 3 l. „Gibicz* po Milon od Maggie Mac- 


gregor (półkrwi) klg. 55. — Kurtka czarna, rękawy i czapka czerwone. | 

12. JWgo hr. Zd. Kinskyego og. gn. pełnol. „Alic“ po Przedświt od 
Anonyma klg, 70. — Kurtka czerwona w pasy białe, czerwona czapka. 

13. Tegoż samego wał. gn. 4 1. „Courage“ po Przedświt od Creve Coeur 
klg. 71'/,. — Kurtka czerwona w pasy białe, czerwona czapka. | 

14. Wgo Rtm. Krahla kl. kaszt. 4 l. „Ress“ po Milon od Szarcsa klg. 
66. — Kurtka niebieska, rękawy i czapka czerwone. 

15. Wgo Joz. Krzysztofowicza og. skgn. 5 l „Fitz-Pascha“ po Osman 
od Parforce klg. 721/,. — Kurtka brąz., rękawy zielone, czarna czapka. 

16. Wgo Jana Mazewskiego kl. szp. 4 l. „Janówka* po Rodolph's Day 
(półkrwi) klg. 61. — Kurtka amarantowa, rękawy niebieskie, czarna czapka. 

17. JWgo por. Rud. br. Pletzgera kl. kaszt, 3 L „Willkür“ po Paszlor 
od Walentine po Ostreger klg. 581/,. — Kurtka biało-czerwona, czarna czapka. 

18. JWgo hr. Clarence Rosen og. kaszt. 4 L „Nekrolog“ po Przedświt 
od Novella klg. 671/,. — Kurtka czerwono-żółta, czerwona czapka. 


19. Wgo Fel. Scazighiny kl. gn. 5 l. „Safety“ po Balvany od Self De- | 


fence (półkrwi) klg. 66. — Białe w czerwone pasy. 

20. Tegoż samego og. kaszt. 3 l. „Sladerock* po Flibustier od Gyprienne 
kig. 60. — Białe w czerwone pasy. 

21. Tegoż samego kl. gu. 3 l. „Weisheit“ po Kisbér ocsese od Wissen- 
schaft klg. 581/,., — Białe w czerwone pasy. 

22. JWgo hr. Stan. Siemieńskiego kl gn. 3 l. „Arja“ po Hastings od 
Beatrix po Doncaster klg. 58!/;. — Kurtka niebieska w pasy białe, rękawy czer- 
wone, niebieska czapka. 


23. JWgo por. Wilh. hr. Starhemberga kl. gn. 5 1. „Eudora po Stron- | 


zian od Germania kig. 681. — Kurtka srebrno-popielata w pasy czerwone, 
czerwona czapka. 

24. Tegoż samego kl. kaszt. 6 l. „Wallneria* po Gunnersbury od Voltige 
klg. 681/,., — Kurtka srebrno-popielata w pasy czerwone, czerwona czapka. 


25. Wgo Wład, Schindlera kl. gn. 5 l „Mizzi“ po Amaranthus od Fidget 


klg. 72'/,, — Kurlka zielona, rękawy i czapka czerwone. 

26, Tegoż samego og. skgn. 4 1. „Crossbow“ po Insulaire od Crosspatch 
klg. 743/,, — Kurtka zielona, rękawy i czapka czerwone. 

27. Wgo por. Bol. Wiśniewskiego wał, kaszt. pełnol. „Corsar“ (półkrwi) 
klg. 63',,, — Kurtka jasno-nieb., żółte rękawy, nieb.-żółta czapka. 


Bies ITI. 
Nagroda Towarzystwa 400 złr. 

Dla 3-letnich i starszych koni, będących własnością członków Towarzy- 
stwa, urodzonych w Austro-Węgrzech i w państwie Rosyjskiem. Mela około 
1600 m. Waga: 3-letnie 57'/, klg, 4-letnie 65 klg., 5-letnie i starsze 61, klg. 
Klacze i wałachy 1'j, klg. mniej. Konie półkrwi 3 klg. mniej. Koń, który wy- 


58'/,. — Kurtka i czapka białe, podwójna ciemno-nieb. szarfa. | 


grał 800 złr. do 2000 złr. 2'/, klg, jeźli wygrał na 2000 złr. 4 klg, więcej, | 


jednak nie zbiorowo. Wkładka 20 złr. Wycofanie traci połowę. Drugi koń do- 
staje połowę wkładek i wycofań. Reszta wkładek na rzecz Towarzystwa. 

1. JWgo hr. Wacława Baworowskiego ogier kary 3 l. „lwan“ po Digby 
Grand albo Eberhard od Folie klg. 57!/4. — Kurtka i czapka białe, rękawy 
i szarfa czerwone. 

2. JWgo por. hr. Józ. Fr. Fiirstenberga kl. kaszt. 3. 1. „Alamanda“ po Eber- 
hard od Alma po Bajnok klg. 56. — Kurtka nieb., rękawy, szarfa i czapka białe. 

mość nauki gry na fortepjanie 


UNI i fisharmonii, spiewu, języka 


francuskiego życzy sob e udzielać tych- 
łe przedmiotów młodym panienkom lub 
chłopczykom. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi Kurjera polskiego przy ulicy 
Kopernika liczba 5. f 


Bziewoński i &igiel 


«ye Lrvowrie, ul ETalicka 1. S 


polecają w wielkim wyborze 
po cenach najniższych: 


Nowości do wszelkich robót damskich, 


hafty zaczęte i wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i my- 

dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 

deszczochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy 
i wiele innych artykułów. 

MG" Zlecenia z prowincji wysełamy natychmiast. "mg 


WEF Raw 


posiadająca gruntownie ayl a. 

1 i zrączuej do 

Poszukuje SIĘ panny iiysikien 

robót, z dobremi rekomendacjami, w śre 

dnim wieka, inteligentnej. ” 

Plac Smolki ur. 1, I. piętro — wiadomość 
po południu o godzinie 3. 


Waga : Karol Kiss. 
Starter: Aleksander Waugh. 


3. Tegoż samego kl. ciemno-gniada 4 l. „Alvajaro* po Vederemo od 
Mile Gigaud klg. 633. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

4. Tegoż samego ogier gniady 3. l. „Draco“ po Vederemo od Dracene 
klg. 57'ją. — Kurtka nieb., rękawy, szarfa i czapka białe. 

5. Tegoż samego og. kaszt. 4 l. „Ischl“ po Milon od Isabel klg. 65 — 
Kurtka nieb., rękawy, szarfa i czapka białe. 

6. Tegoż samego og. gn. 5 |. „Souvenir“ po Grand Due od Pamiątka 


klg. 67'/,. — Kurtka nieb., rękawy, szarfa i czapką białe. 
7. Wgo Kaspra Geista og. gn. 3 L „Gibicz* po Milon od Maggie Mac- 
gregor (półkrwi) klg. 54'/s. — Kurtka czarna, rękawy i czapka czerw. 


| 


8. Tegoż samego kl. gn. 3 1. „Kapri' po Muncaster od Capella klg. 56. — | 


Kurtka czarna, rękawy i czapka czerw. 

9. Wgo Józ. Krzysztofowicza og. kaszt. 3 l. „Flintston* po Osman od 
Parforce klg. 571/4. — Kurtka brązowa, rękawy zielone, czarna czapka. 

10. Tegoż samego klacz kaszt. 3 l. „Redwing“ po Pfeil od Wie-Wau 
klg. 56. — Kurtka brązowa, rękawy zielone, czarna czapka. 

i1. Wgo Jana Mazewskiego kl. skgn. 5 l. „Mała Mania“ po Rodolpl's 
Day od Swawola klg. 66. — Kurtka amar., ręk. nieb., czarna czapka. 


12. Mr. Mewfield'a kl. gn. 4 1. „Fairy“ po Fenek od Spurs klg. 63'ją. — 


Kurtka i czapka ciemno-nieb., żółta szarfa. 


13. JWgo por. Rud. br. Pletzgera kl. kaszt. 3 1. „Willkür“ po Pasztor 


od Valentine po Ostreger klg. 56. — Kurtka biało-czerw., czarna czapka. 


14. Wgo Wład. Schindlera og. gn. 3 l. „Plebejer* po Waisenknabe od | 


Pamatka klg. 57'/,., — Kurtka zielona, rękawy i czapka czerw. 

15. JWgo hr. Stan. Siemieńskiego i Wgo Alfr. Garapicha kl. gn. 3. L 
„Polanka“ po Kaiser od Hoffentlich klg. 56. — Kurtka niebieska, pasy białe, 
rękawy czerw., biała czapka. 


Bi sje ITIL 
Nagroda Austrjackiego Jockey - Clubu 1000 złr. 

Dla 3-letnich klaczy w Austro-Węgrzech urodzonych. Waga: 56 klg. Zwy- 
cięzca biegu wartości 1000 złr. 1'/, kig, 2000 złr. lub więcej. 3 klg. więcej 
Meta około 1600 metrów. Wkładka 60 złr. Wycofanie traci połowę. Drug. koń 
dostaje wkładki i wycofania do wysokości 500 złr. 

1. JWgo por. br. Ludwika Erlangera klacz gniada 3-letnia „Arlette* po 
Vinea od Duchess of Albany klg. 56. —: Kurtka i czapka białe, podwójna cie- 
mno-niebieska szarfa. 

2. JWgo hr. Józefa Fr. Fiirstenberga klacz kasztanowata 3-letnia „Ala- 
manda* po Eberhard od Alma po Bajnok, klg. 56. — Kurtka niebieska, rękawy, 
szarfa i czapka białe. 

3.*) Tegoż samego klacz emnogn. 4-letnia „Alvajaro* po Vederemo od 
Mile Giraud klg. 56. — Kurtka niebieska, rękawy, szarla i czapka białe. 

4. Wgo Kaspra Geista klacz gniada 3-letnia „Tovabb“ po Edgar od Tó- 
tleeny klg. 56. — Kurtka czarna, rękawy i czapka czerwone. 

5. Wgo Józefa Krzysztofowicza klacz kasztanowata 3-lelnia „Redwing“ 
po Preil od Wie-Wau klg. 56. — Kurtka brąz., rękawy zielone, czapka czarna. 

6. Wgo Fel. Ścazighiny klacz gniada 3-letnia „Weisheit“ po Kisber- 


ócsese od Wissenschaft klg. 56. — Białe i czerwone pasy. 
7. Wgo Wład. Schindlera klacz kasztanowata 3-letnia „Heiderose' po 
Ruperra od Henriette klg. 56. — Kurtka zielona, rękawy i czapka czerwone. 


8. JWgo hr. Stan. Siemieńskiego klacz gniada 3-letnia „Arja“ po Hastings 
od Beatrix po Doncaster klg. 541/4. — Kurtka niebieska w pasy białe, rękawy 
czerwone, niebieska czapka. 

9. Tego samego klacz skgn. 3-letnia „Dabrowa“ po Kisber od Wehmuth 
klg. 541/,, — Kurtka niebieska w pasy białe, rękawy czerwone, czapka niebieska. 

10. JWgo hr. Jana Tarnowskiego klacz kasztanowata 3-letnia „Tęcza* po 
Corsar od Odsiecz klg. 56. — Kurtka i czapka błękitne. 


Bies IV. 
Count Alfred Potocki Memorial Stakes. 


Nagroda towarzystwa 1000 złr. 


Dla 2. letnich ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, W. Ks. Krakow- 
skiem i na Bukowinie i dla 2-letnich ogierów i klaczy urodzonych w Austro- 
Węgrzech, które do powyższych prowincyi wprowadzone zostały jako roczniaki 


| i do terminu wyścigów tamże pozostają, a są własnością członków Towa- 


rzystwa. 

Waga 57 klgr., klacze 1'/, klgr. mniej. Wkładka 30 złr. Wycofanie traci 
połowę. Połowa wkładek i wycofań dla drugiego konia. Druga połowa dla kasy 
Towarzystwa. Meta około 1200 m. 

1. Wgo Jana Mazewskiego kl. gn. 2 l. „Lithuania“ po Kalandor Il. od 
Metamorfosa 55!/, klg. — Kurtka amarantowa, rękawy niebieskie, czarna czapka. 

2. Wgo Wład. Schindlera og. gn. 2. |. „Glencoe“ po Insulaire od Glor- 
vina 57 klr. kurtka ziełona, rękawy i czapka czerwone. 

3. Tegoż samego klacz kaszt. 2. l. „Gretchen“ po Kisber-bescse od Fo- 


hasz klg. 55';;. — Kurtka zielona, rękawy i czapka czerwone. s 
4, JWgo hr. Stanisława Siemieńskiego kl. gn. 2 l. „Enterprise“ po Kan- 
cler od Reseda klg. 56'/,. — Kurtka niebieska w pasy białe, rękawy czer- 


wone, niebieska czapka. 3 f 
5. Tegoż samego og. gn. 2 l. „Vielleicht“ po Campbell od Victoria klg. 
57. — Kurtka niebieska w pasy białe, rękawy czerwone niebieska czapka. 


*) Mylne mianowanie. 


M. Beyer i Spólka 


Izraków, Sukiennice, Nr. 12, 15, 14, 


naprzeciw kościoła N. P. Marji. 


FABRYCZNY SKLAD 
Płócien i Bielizny 


gotowej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, 
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranieznych, 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jacgera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie, 


Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. 

Na sezon letmi otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia- 
nych i jedwabnych. 

Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszezu, od najtańszych 
do najelegancciejszych. 


Cale wyprawy Ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się edwrotną pocztą. 


Pierwszy dzień wyścigów konnych we Lwowie. 


Niedziela dnia 26. czerwca 1892 o godzinie 2" po południu. 


Nadzór toru: hr. Stanisław Siemieński, Ignacy Madeyski c. i k. kapitan, Marceli Bodganowicz. 


Bieg V. 


Nagroda cesarska Il. klasy 2000 złr. 1800 złr. pierwszemu, 200 złr. 
drugiemu koniowi. 

Dla 3-letnich i starszych ogierów i klaczy urodzonych w Galicyi, W. Ks. 
Krakowskiem 1 na Bukowinie, będących własnością członków galicyjskiego To- 
warzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyścigów. Meta około 2400 m. Wkładka 
50 złr. Wycofanie traci połowę. Drugiemu koniowi połowa wkładek i wycofań, 
resztę do kasy Towarzystwa. Waga podług wieku. 

1. JWgo hr. Henr. Brezy kl. gn. 4 l. „Serenity“ po Blankenese od Ga- 
iety klg. 59. — Kurtka i czapka w granatowe i białe paski, szkarłatna szarfa. 

2. JWgo por. hr. Józefa Fr. Fiirstenberga og. gn. 51. „Souvenir“ po Grand 
Duc od Pamiątka kl. 62. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa i czapka białe. 

3. Wgo Józefa Krzysztofowicza og. skgn. 5. |. „Fitz-Pascha* po Osman 
od Parforce klg. 62. — Kurtka brązowa, rękawy zielone, czarna czapka. 

4. Tegoż samego og. kaszt. 3 l. „Flintston* po Osman od Parforce klg. 
52. — Kurtka brąz., ręk., ziel., czarna czapka. 

5. Wgo Alfr. Mysłowskiego sen. kl. gn. 3 |. „Galilea* po Oroszwar od 
Miss Mornington klg. 50/4. -- Kurika i czapka czerwona, rękawy białe. 


6. Wgo Wład. Schindlera og. gn. 8. l. „Flottwell* po Moelstrom od 
Ocarina po Cambuscan klg. 52. — Knrtka zielona, rękawy i czapka czerwone. 
7. JWgo hr. Stanisława Siemieńskiego i Wgo Alfreda Garapicha og. kaszt. 
3 L „Alkhadar* po Kalandor IL. od Revanche klg. 52. — Kurtka nieb., pasy 


| białe, rękawy czerwone, biała czapka. 


8. Tychże samych kl. gn. 3 |. „Polanka“ po Kaiser od Hoffentlich klg. 
5O'/ą. — Kurtka niebieska, pasy białe, rękawy czerwone, biała czapka. 

9. Tychże samych og. kaszt. 3. |. „Sehoolboy po Kalandor od To-ona 
klg. 52. — Kurtka niebieska, pasy białe, rękawy czerwone, biała czapka. 

10. JWgo hr. Jana Tarnowskiego kl. kaszt. 3 |. „Avanti* po Corsar od 
Prima Aprilis klg. 50'/ą. — Kurtka i ezapka błękitne. 

11. Tegoż samego kl. gn. 4 1. „Jutrzenka“ po Przedświt od Laurel-Grown 
kig 59. — Kurtka i czapka błękitne. 

12. Tegoż samego kl. kaszt. 3 1 „Tęcza“ po Corsar od Odsiecz klg. 50'/,. 
Kurtka i czapka błękitne. 

13. Wgo Mścisława Zakrzewskiego og. gn. 31. „Kohinoor“ (półkrwi) 
klg. 52. — Kurtka błękitna rękawy i czapka w żółte pasy. 


Bieg VI. 
Bieg z płotami (Hurdle race). 

Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Maryę Potocka. 

Dla koni wszystkich krajów 4-letnich i starszych, będących własnością 
członków Towarzystwa. Meta około 2400 m. Wkładka 20 złr. Wycofanie traci 
połowę. Waga: 4 letnie 82'/, klg., 5-letnie 67 klg., 6-letnie i starsze 68'/, klg. 
Zwycięzca biegu z przeszkodami wartości do 500 złr. włącznie 1'ją klgr, do 
1000 złr. włącznie 3 kigr., do 1500 złr. włącznie 4 klgr., nad 1500 złr. 6 klgr. 
więcej, jednakże nie zbiorowo. 

Konie, które żadnego biegu z przeszkodami nie wygrały, 2'/, klgr. mniej. 
Wkładki i wycofania dla drugiego konia, po odtrąceniu pojedyńczej wkładki dla 
wygrywającego. 

1. JWgo hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. pełnol. „Podolanka“ po Os- 


man (półkrwi) klg. 70. — Kurtka i czapka białe, rękawy czerwone. 

2. JWgo hr. Wacł. Baworowskiego kl. skgn. pełnol. „Trolob* po Osman 
(półkrwi) klg. 70. -- Kurtka i czapka białe, rękawy i szarfa czerwone. 

3. Wgo por. Ad. Bliimel wał. gn. pełnol. „Rudi“ po Ruperra od Azalia 
klg. 66. — Kurtka żółta w pasy niebieskie, czarna czapka. 

4. Tegoż samego wał. kaszt. 5. l. „Śmall-cash* po Balvany od Ready- 


money klg. 64'/,. — Kurtka żółta w pasy niebieskie, czarna czapka. 
5. JWgo por. hr. Joz. Fr. Fiirstenberga kl. ciemnogn. 4 l. „Aivajaró* po 
Vederemo od Mile Giraud. klg. 62'/4. — Kurtka nieb., rękawy, szarfa 1 czapka białe. 
6. Tegoż samego og. kaszt. 4. l. „ischi“ po Milon od lsabel klg. 62, 
Kurtka niebieska, rękawy, szarfa, czapka białe. 
7. JWgo por. hr. Józefa Fr. Fiirstenberga wał. kaszt. 6 |. „Szilaj“ po 
Doncaster od Spurs klg. 68'/,. — Kurtka niebieska, rękawy, szarfa, czapka białe. 
8. Wgo Kaspra Geista kl. kaszt. 5 |. „Kaland“ po Kalandor od Tunica. 


klg. 70. — Kurtka czarna, rękawy i czapka czerwone. 

9. JWgo hr. Zd. Kinskyego og. gn. pełnol. „Alic“ po Przedświt od 
Anonyma klg. 66. — Kurtka czerwona w pasy białe, czerwona czapka. 

10. Tegoż samego wał. g. 4 l. „Courage“ po Prześwit od Cróve Coeur 
klg. 65'ją. — Kurtka czerwona w pasy białe, czerwona czapka. 

11. Wgo Józ. Krzysztofowicza og. skgn. 5 l. „Fitz-Pascha* po Osman 
od Parforce klg. 64!/. — Kurtka brązowa, rękawy zielone, czarna czapka. 

12. Wgo Alfreda Mysłowskiego senior kl. skgn. 4. |. „Kaczer' po Cognac 
od Evergreen klg. 66. — Kurtka czerwona, ręk. białe, czerwona czapka. 

13. JWgo hr. Clarence Rosen wał. kaszt. pełnoletn. „Radiboa* po Lord 
Chudleigh (półkrwi) klg. 66. — Kurtka czerwono-żółta, czapka czerwona. 

14. Wgo Fel. Scazighiny klacz gniada 5-letnia „Safety* po Balvany od 
Self D. fence klg. 641/,. — Riałe w czerwone pasy. 

15. JWgo por. hr. Slarhemberga klacz gniada 5-letnia „Eudora“ po Stron- 
zian od Germania klg. 68!/,. — Kurtka srebrno pop. w pasy czerw., czapka czerw. 

16. Tegoż samego klacz kasztanowata 6-letnia „Walineria* po Gunnersbury 
od Voltige klg. 66. -- Kurtka srebrno-popielata w pasy czerwone, czapka czerw. 


Uwaga. Naprzeciw głównej trybuny przed każdym biegiem będą wykazane nu- 
mera porządkowe koni biorących udział w biegu, po biegu zaś numer 
wygrywającego i drugiego konia. 


Leśnik 
Polak, żonaty, 29 lat liczący, posiadający 
studja fachowe, egzamin rządowy, $-le- 
tnią pr ktykę zawodową w większych ma- 
jatkach i rekoniesdacye, poszukuje posa- 
dy samo stnego leśniczego lub koutrolera 

dóbr zaraz lub od 1. Sierpnia b. r 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za- 
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez 


(utrano Biuro Og lsze 


Lwów, ulica Kopernika 11. 


Zgłoszenia do zarządu drukarni „Prze- 
glądu" — Lwów, ulica Kopernika |. 7. 


Fabryczny skład 
luster szyb i ram 


we Lwowie, 
przy ulicy Jagiellońskiej liczba 6. 
Zamówienia na ramy do obrazów i lu- 
ster w najbogutszem wykończeniu podług 
wzorów wykonuje się sumiennie i tanio. 


Pierwsza galicyjska 
Fabryka korków Katalońskich 
L. J. Malewskiego 


we Lwowie, ulica Ormiańska l. 12, 
założona w roku 1877, 
poleca się P. T. Publiczności, tembar- 
dziej, że po tyloletniej pracy doszła do 
tej perfekcyi, iż wyroby swoje, jak: korki 
do butelek i beczek, drzewo korkowe, koła 
do mielenia jagieł, płytki pod owady, ko- 
reezki damslie i t d., jak najlepszej ja- 
kości, która przewyższa wszelkie fabryki 
zagraniczne, 
sprzedaje po najniższych cenach. 


A, KBrzysztofowicz we Lwowie 


WEN ELEL| GEL 


as E/7z "5. ar 2 


Magazyn tapet, materji meblowych, kretonów, dywanów, firanek, portjer, chodników, kap na łóżka, 
serwet, kocyKów i t. p. przedmiotów do urządzeń pokojowych. 


Nr. 176. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw Í zebrań publicznych. 


Niedziela 26 czerwca. 

Od godziny 9 do 12 w południe łod 3 do 
7 wieczorem, wystawa prac uczennie knrsów 
robór ręcznych w szkole wydziałowej żeńskiej. 
Róg nl. św. Marka i św, Krzyża, 

O godzinie w pół do 9 rano wyjazd człon- 
ków Czytelni polskiej na wspólną wycieczkę 
do Rudawy 

O godzinie w pół do 10 rrzed południem 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia kandyda - 
tów bndowniczych w lokaln Tow. technieznego. 

O godzinie 2 po połndnin detronizacja do- 
tycehczaso wego króla Towarzystwa Strzeleckiego. 

O godzinie 4 pc połndnin koncert w parkn 
Krakowskim. 


Dzisiejszy numer Kurjera Polskugo obej- 
muje 8 stronie, 

Stanisław hr. Badeni dziś rano przybył tu- 
taj ze Lwowa. 

Z Akademii Umiejętności Stosownie do 
uchwały Wydziałn filologicznego z d, 13 bm. 
posiedzenie lipeowe tegoż Wydziału odbędzie 
się dnia 27 czerwca 1892 r. t. j. w ponie- 
działek, o godz. 6-tej wieczór. Porządek dzien- 
ny: 1) Dr. Marjan Zdziechowski odczyta roz- 
prawę p. t. „Karol liynek Macha i hajronizm 
czeski“; 2) Prof. Morawski poda treść prac: 
a) Dra Rozwadowskiego „O łacińskich słowach 
pochodnych na żare; ó) Dra St. Witkowskie- 
go: „De verbis hybridis apud antiquos poetas 
romanos“. Po czem odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze. : 

Roczny pepis uczniów Konserwatorjum 
krakowskiego, odbył Bię wczoraj w sali To- 
warzystwa mnzycznego, i wypadł w ogóle 
bardzo dohrze. 

Konserwatorjnm nasze złożyło nowy dcwód 
że jest Bzkołą wyborowych posiadającą nau- 
czycieli, i pod znakomitym pozostaje zwie 
rzchniczym kiernnkiem. Uczenniee i nezniowie 
pp. Singera, Domaniewskiego, Stingla, Dro- 
zdowskiego, Galla, wreszcie samegu dyrekto 
ra Żeleńskiego, których wczoraj mieliśmy spo- 
setność słyszeć, dają piękne świadectwo szkole, 
która zasługnje na powszechne szczere popar- 
cie, albowiem rozwija się i postępnje naprzód, 
odpowiadając najzupełniej swemn celowi. Nie- 
podobna nam omawiać każdego nnmeru pro- 
gramu, jakkolwiek niektóre z nich zasługi- 
wałyby na poważny krytyczny rozhiór, wymie- 
nimy tylko pannę Spławińską, nczennieg dyr 

eleńskiego, która odegrała Chopina'a „Etude 
cismoli*, i Liaz'a: „Etude Wałldesrauschen* 
koncertowo, i p. Wiucentego Czarnowskiego z 
klasy p. Domaniawskiego, który doskonale 
wykonał Lachner'a: Trio na fortepian, skrzy- 
pce i altówkę (z towarzyszeniem pp. Heggen- 
bergera i Ostrowskiego), gdyż oboje oni n- 
kończyli już konsarwatorjnm i z patentami je 
opuszczają Tak panna Spławińska, jak pan 
Czarnowski grą swoją wywołali barzę okla- 
sków n słnchaczów. Pan Felicjan Szopski, któ- 
ry również konserwatorjum z patentem ukcń- 
czył, z niewiadomych nam przycżyn udziałn 
w popisie nie brał. Sprawozdanie nasze koń- 
czymy serdecznem życzeniem dalszego postępn 
na drodze, która do tak świetnych doprowa- 
dziła jnż reznitatów, a jakkolwiek uznanie 
należy się tn w równej mierze wszystkim pp. 
nanczycielom, to jednak lwia część jego przy 
pada dyrektorowi konserwatorjnm, p. Włady- 
sławowi Żeleńakiemn, który naprzód sławnem 
awójem imieniem daje szkole stanowisko nie- 
zwykłe i znaczenie poważue, a nadto poświę- 
ca mię jej całą duszą i catem sercem. Zeleń- 
ski jest Błarem, na którym całe sklepienie 
gmacha spoczywa. 

Publiczności zgromadziło się na popisie har- 
dzo wiele i ze sfer najrozmaitszych, a żywe 
oklaski po każdym hez wyątkn numerze 
świadczyły o zadowolenia powszechnem. 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod ko- 
ściół XX. Misjonarzy w Nowej wsi, przez 
Jego Eminencję księcia kardynała Dnnajew- 
skiego, odbędzie się w poniedziałek dnia 27 
czerwca 0 godzinie 8 z rana. Po nkończonej 
ceremonji odprawi Jego Eminencja na temże 
miejscu mszę świętą. 

2 Dyrekcji ruchu kolei państwowych. 
Stacja Kłaj na szlak a Kraków- Lwów, dotych- 
czas tylko dla ruchu osobowego, paknnkowego 
i dla przesyłek pospiesznych nrządzoua Z 
dniem 1-go lipca r. b. otwartą będzie także i 
dla rnchn towarowege całowozowego. 

Odroczenie. Walne zgromadzenie Tow. 
Oświaty Indowej odłożone zostało do 30 b. m. 
(ezwartek o godz. 6'p. p. w sali Rady miej 
skiej), Wstęp za kartami legitymacyjnemi, któ 
re dostać można w binrze Towarzystwa nl. 
św. Jana l. 4 II piętro w poniedziałek, wto 
rek i czwartek między godz. 2 a 4 popołu- 
dniu. 

Podziękowanie. Wydział Czytelni polskiej 
katolickiej młodzieży w Krakowie składa ni- 
niejszym Wielmożnemu Pana Erazmowi Je- 
rzmanowskiemu za dar w kwocie 100 złr. w. 
s., oraz życzliwe poparcie tej jnstytncji naj- 
serdeszniejsze podziękowanie. 

Sekretarz 
Edmund Zechentor, 


Prezes 
Wojciech Stanisław Kula > 
Kapelan 
ks. Tadeusz Chromecki. 


Konkurs dramatyczny im. Wołodkiewicza. 
Z dniem 1 lipca b. r. upływa termin nadsy- 
łania prac dramatycznych na konkurs im, Wo- 
łodkiewicza, Bztnka nagrodzona na tym kon- 
knrsie ma zainaugurować przedstawienie w te- 
atrze nowym. Przypominamy niniejszem inte 
resowanym termin zamknięcia konkursu. 

Sprawozdanie komitetu leczniczej kolonji 
wakacyjnej dla izraelickiej dziatwy szkolnej 
w Krakowie za lata 1890—1891. W rokn 
1890 do kasy wpłynęło 942 złr. ze składek i 
z płacy dwóch uczni, Rozchód dosięgnął 808 
złr. 72 ct. Do rozchodn przyczyniło się urzą- 
dzenie (zakup inwentarza) 233 złr. 97 ct., ntrzy- 
manie 377 złr. 59 ct., służba 37 złr. 60 et. 
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Odzież i obnwie zabrały 19 złr. 29 ct. Mie- 
szkanie 52 złr., podróże 42 złr. 39 ct., świa- 
tlo i opał 10 złr 25 et., wreszcie drnki por- 
torja i różne drobne wydatki 35 złr. 63 ct., 
a eo razem uczyniło snmę 808 złr. 72 ct. 
Odjąwszy rozchód dochodn otrzymamy 133 złr. 
28 ct. pozostałe. 

Rok 1891 zamyka się w następujących cy- 
frach. Dochód 886 złr. 28 et. z tego subwen- 
cja fand bar. Hirscha 200 złr. Snbwencja 
Rady miasta 100 złr., ze składek nzbłerano 
345 złr. płaca czterech uezni 108 złr., rems- 
ment z rokn poprzedniego 133 złr. 28 ct. 
Rozchód wynosił poszczególności 50 złr. 84 
ct. (urządzenie), 369 złr. 21 et. (utrzymanie), 
381 złr. 96 et. (służba), 23 zīr. 11 et. (odzież 
i obuwie), 60 złr. (mieszkanie) 30 złr. 65 et. 
(podróże), 17 złr. 42 et. (kąpiele i lekarstwa), 
9 złr. 64 et. (światło i opał), 16 złr. 3 etu, 
(drobne wydatki), dodawszy powyższe cyfry 
otrzymamy sumę 608 złr. 86 et. Zestawiwszy 
dochód z rozchodem wypadnie nadwyżka 277 
złr. 42 et. W pierwszym rokn kolonja waka- 
cyjną składała się z 15 chłopców w wiekn od 
8 do 13 lat, w drngim rokn 1891 wyjechało 
na kolonję chłopców 17 w wieku od 8 do 13. 

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Poray Gru- 
szczyński z Knczkowa, w Poznańskiem, nzy- 
skał wczoraj na tntejszym Uniwersytecie sto-, 
pień doktora praw. 

Tournóe. P. Artur Zawadzki, znaiy mo- 
nologista z występów w Krakowie i Warsza- 
wie, hawi w naszem mieście, zkąd ndać się 
ma zamiar do znaczniejszych miejsc kąpielo - 
wych w kraju, i tamże prodnkować się ze 
swemi humorystyeznemi monologami. 

Ślub. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem po: 
biogosławił ks. Fonferko, katecheta szkoły 
pierwszej na Podwaln w kościele 00. Kapu- 
cynów związek małżeński między panną Zofią 
Czaplicką a panem Romanem Sworzeni>wskim, 
nanczycielem lndowych szkó! krakowskich. 
Szpaler tworzyli członkowie krakowskiego i 
podgórskiego „Nokoła* w mundnrach. Chór 
„Sokoła“ pod kierownictwem p. Deca wykonał 
odpowiednie śpiewy. Od ołtarza przemówił 
serdecznie ks. Fonferko. 

W pensjonacie pp. Falskiej i Maciejowskiej 
był wczoraj popis szkolny w obecności dele- 
gata Rady szkolnej prof. Bandrowskiego i de- 
legata bisknpiego ks. prob. Mianowskiego. 
Odpowiedzi nezennic trafne, jasne, a nawet 
z pewną erndycją wygłaszane, dowodzą wiel- 
kiej staranności i pp. kierowniczek Zakładu 
i całego grona nanczycielskiego Z prawdzi: 
wem zadowoleniem wyszczególnić tn możemy 
historję i literaturę polską, jako przedmioty 
najobszerniej i najgruntowniej tu traktowane, 
z których popis wypadł świetnie. 

Nowa rogatka zwierzynieka wczoraj o- 
twartą została. Regatkę dawniejszą przy przy- 
stanku kolejowym, równocześnie zniesiono. 

2 teatru. (j ł.) „Don Cezar“ należy pod 
względem libretta do tych niewieln operetek 
które się słucha z zajęciem, a nawet powiem 
z przyjemnością. Jest w treści sens, a to jnż 
jak na lihretto operety wielka zaleta. Prócz 
tego tytnłowa postać hrabiego di Garoffa, 
wielkiego, dnmnegc, a szlachetnego pana, po- 
stawiona dobrze i konsekwentnie przeprowa- 
dzona. Zasługa to zapewne w pierwszym rzę- 
dzie Hugo'a, w dragim autora libretta operety. 
Akcja płynie równo i dość interesująco. Mu- 
‘yka Dellingera może być evkolwiek mon>- 
tonna, ale nie bez wartości i nie pozb: wiuua 
wdzięcznych motywów. Nie dziwnego, że pu: 
bliczność, pomna dawniejszych sukcesów „Don 
Cezara“ na scenie krakowskiej, pos; ieszyła 
licznie wieczorn wczorajszego do teatru — 
pospieszyła przysłnehać się melodyjnej serena- 
dzie, oklaskiwać wejście „Don Cezara,“ trzy - 
mane w rytmie bolera. Bohaterem  wieczorn 
był p. Laskowski (Don Cezar): grał z hnmo 
sem i werwą, tak jak dawniej tylko śpie- 
wał — jnż nie tak jak przed czterema laty. W 
głosie pana L. znać zmęczenie silne, wyższe 
tony rażą swą ostrością i chropowatością. 
Podkreślam jednak, że pan L. braki swoje w 
śpiewie dzielnie pokrywał grą doskonałą. Pa- 
ni Radwan jako Maritana tak jak przed paru 
łaty zbierała za grę i śpiew sute oklaski. Pa 
ni Kliszewska sokolnika królowej śpiewała z 
wrodzonym wdziękiem i ńwobodą, z prozą zaś 
szło cokolwiek trndniej. Pełną humorn i do- 
braną dwójkę stanowili pp. Myszkowski i 
Skalski, a pani Kasprowiczowa jako żona se 
kietarza ministra pobndzała słuchaczy do cig- 
głego śmiechu. Króla niefortnnnie przedstawił 
p. Olszański, Panowie Kiezman i Gasiński 
dopełnili udatnej całości. 

„Harmonja* przygrywać dziś będzie „pod 
Gackiem* w ogródku. 

Że Stacji kontumacyjnej. Tor kolejowy 
prawie jest nkończony, (łmachy dla weteryna 
rji i służby kolei it. p. wyrosły znacznie. 
Mur, okalający w 3 częściach, skończony. 
Przystąpiono obecnie do zaprowadzenia linji 
telegraficznej ze stacji kontnmacyjnej do stra 
żuicy pożarnej, dłngości 6408 m, mający słu- 
żyć dla telefonów zarazem. Roboty prowadzą 
się pod wodzą brandmistrza Ilga, Ustawianie 
słnpów natrafia na trudnosci z powodn, iż dro- 
ga jest wężowatą. Telefon ma być gotowy w 
przyszłym tygodnin. Dyrektor bndownietwa 
p. Niedziałkowski, eo dzień jest obecny przy 
robotach. Przedsiębiorca p. Majer, dokłada 
wszelkieh starań, aby w przeciągu następnych 
dwóch miesięey, roboty w zupełności nkoń- 
czyć. Przy zakładanin torn kolejowego, asy- 
stnje p. Kaliciński, inżynier kolei północnej. 


Świat. Dawno jnż nie mówiliśmy o dwu- 
tygodniku illustrowanym Šwiat, który rozwija 
się wspaniale, redagowany ciągle z niezwy- 
kłą starannością i wytworuą znajomością ar- 
kanów wydawniczych. Szczerze powiedzieć 
możemy, że rocznik bieżący tej ślicznej pn- 
blikacji, piąty już z kolei, jest niemal wy 
kwintniej i umiejętniej prowadzony niż ro- 
czniki poprzednie. Z stronie Świata tryska 
aktnalność w dobrem i właściwem znaczenin 
tego wyrazu. Obejmuje on w sobie wszystkie 
wybitniejsze chwile życia i nietylko naszego 
prastaregu grodn, ale i całej prowincji, przed- 
stawiając je z pięknego i poważnego punktn wi- 
dzenia. Dość przerzucić karty naszego | rakow- 
skiego dwntygodnika, aby znaleść na nich 
pysznie i głęboko scharakteryzowane, Oraz 
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doskonale illnstrowane, takie momenta, jak: 
jnbilensz krakowskiej i lwowskiej Kasy Oszczę- 
dności; rocznicę pięćdziesięciolatniej pracy lite- 
rackiej i naukowej Antoniego Małeckiego; ju- 
bileusz Tow. kredytowego ziemskiego; otwar- 
cie nowego teatrn w Stanisławowie; jnbileusz 
„Sokoła* lwowskiego i w. i. To czyni ze 
Śniata doknment historyczny, cenny dziś i dla 
przyszłych pokoleń. Aktualność nie obniża je 
dnak wartości piśmienniczej czasopisma, gdyż 
dział jego powieściowy i w ogólności belletry- 
styczny, składa się z ntworów istotnie pięknych; 
z mnóstwa ciekawych, znpełnie nieznanych 
pamiętników; z poezyj, posiadających w: riość 
etyczną lnb. artystyczną. Nadto pannje w 
niem krytyka bezstronna, nankowa i wyczer- 
pująca. Obok niej znajdnjemy interesnjące stu- 
dja o malarstwie, rzeźbie, architektnrze i mt- 
zyce, podpisane pierwszorzędnemi nazwiskami 
najwybitniejszych krytyków, historyków, ar 
cheologów, a nawet znakomitych kompozyto- 
rów mnzycznych. Dodajmy do tego pełen bla- 
sków dział artystyczny, reprezentowany przez 
wszystkich naszych mistrzów z Matejką, Sie- 
miradzkim, Branitem, Malczewskim, Prusz- 
kowskim, Kowalskim, Kossakiem, Chełmoń- 
skim na czele, a bez cienia przesady przyzuać 
będziemy zmuszeni, że Świat jest najlepszem 
i najp ękniej redagowanem czasopismem pol- 
skiem. 

Uczneia patrjotyczne tętnią w uim silną, 
ciepłą i serdeczną nntą, która jedna mn sym- 
patje i nznanie ogółn. Tak np. zeszyt z 15 
czerwca mieści w sobie dalszy ciąg powieści 
T. J. Jeża, dźwięczącej harmonijnym akor- 
dem mił.ści ojczyzny; początek komedji „Kraj“ 
Zelisława Romana Orszy, nagrodzonej pier- 
wszą nagrodą na konkursie Wydziałn 
krajowego, a malnjącej przedziwnie okropne 
położenie, w jakiem pogrążeni są nasi zakor- 
donowi bracia; wreszcie „Pamiętnik literacki 
z brakn warszawskiego,* antora nkrywające- 
go się pod psendonimem Alkara, a odtwarza- 
jący wiernie, niemal fotograficznie, jedną z 
najświeższych epok ruchu piśmienniczego, któ- 
rej nikt dotąd jeszcze w sposób fejletonowy 
i anegdotyczny nie opracował Nie wątpimy, 
że te trzy ntwory żywo zainteresują gości 
naszych z innych ziem polskich, przybywają. 
cych do Galicji na letnie miesiące do wód i 
nzdrowisk, i że Swiat, walczący z wielkiemi 
maierjalnemi trudnościami wydawniczemi — 
znajdzie pomiędzy nimi licznych czytelników, 
na co ze wszech miar zasłngnje. Dość wziąć 
jeden zeszyt tegoroczny do ręki — pysznie 
illnstrowany, bogaty zajmnjącą, patrjotyczną 
treścią, opatrzony dwoma dodatkami powieści 
oryginalnych — aby się o tem prze 
konać, 

Na moście podgórskim wzdłaż prawej stro- 
uf, przystąpiono do nkładania nowej drewnia- 
nej podłogi przejazdowej. Komunikacja koło- 
wa z powodu tego utrndniona. 

Uszkodzenie. Ostatni przybór Wisły spo- 
wodował znaczne nszkodzenie w tamach ka. 
miennych, pozrywał je lnb zniósł zupełnie na 
długości kilknset metrowej, zaczynając od mo- 
stu zwierzynieckiego w górę rzeki. D) napra- 
wy tam w trch dniach przystąpiowo. 

Ciało topielca, o którym wspominaliśmy 
pozawczoraj, znaleziono w dnia wczorajszym 
pod domem p. Lipińskiego. 


Koeczniece 


, Napoleon wyrnszywszy na Moskwę, zezwo 
li}, sby sejm księztwa warszawskiego porn- 
szył sprawę polską, a nawet dogadzało to je- 
go polityce, bo wojnę z Moskwą rozpoczął 
pod sympatycznem w Europie hasłem: odbu- 
dowanie Polski. Sejm księztwa zebrał się 26 
czerwca 1812. W czasie nroczystego nabożeń- 
stwa, miał biskup Woroniec kazanie, w któ 
rem zachęcał posłów, ahy pamiętali, że sejm 
nietylko sprawami księztwa ma sig zająć, ale 
sprawami całego narodu, że przeto przystąpić 
powinni do czynności z wyższym nastrojem 
ducha i z gotowością do ofiar jak największych. 
Marszałkiem sejmu ogłoszono ke. Czartory - 
skiego, który po zagajeniu posiedzenia oznaj- 
mił, że ohywatele litewscy podali do laski 
prośbę wynnrzającą życzenia, aby żejm ze 
względu na ważność chwili, przyjazne ukoli- 
czności i wyraźną wolę narodu, zajął się wiel- 
ką sprawą odbndowania ojczyzny, gdyż nie 
wolno pomyślnej opnszczać sposobności, zwła- 
Bzcza, że po tylu poświęeeniach nie nie zo- 
staje nad dobijanie się najdroższej w świecie 
rzeczy, t. j. ojczyzny, aby ją oddać dzieciom 
w całości. Matnszewicz poparł żądanie w pro- 
śbie zawarte, a Wybieki nczynił wniosek, aby 
osobną wyzna zyć komisję do rozważenia tej 
prośby, na co powszechna nastąpiła zgoda. 


Kalendarz. Dziś. ów. Jana i Pawła mm; 
jutro św. Władysława kr. i Filipiny. 


Ostatnia poczta. 


W austrjackiej Radzie państwa wywołała 
lewica znown małą burzę w szklance wody, 
małą kwestję gabinetową, Znany wniosek 
Zallingera, nakazujący budowuiczym w 
ciesiołce, kamieniarstwie i t. d. zatrndniać 
tylko wykwalifikowanych specjalnie majstrów 
przeszedł 87 głosami przeciw 74, wobec 
czego referent Exner podał się bezzwłocznie 
do dymisji. 

Prezydjnm skapitułowało przed 
Izbą. Lueger wniósl interpelację w spra- 
wia konfiskaty prowincjonalnego pisemka, wy- 
chodzącego w Krems, cytując dosłownie u- 
stępy skonfiskowane. Prezydent Smolka o- 
świsdczył, iż ustępy skonfiskowane 
dozwoli w pelnej Izbie odczytać, 
ponieważ jego osobistem zdaniem nie wawie- 
rają nic zdrożnego. 


Wobec powyższego oświadczenia prezy- 
denta Izby wyłania się nowa ciekawa kwe- 
stja sporna w dziedzinie prasowej. 
Wedle istniejących przepisów tekst dosłowny 
rozpraw Rady państwa nie może być konfi- 
skowany. Czy więc powtarzanie ustępów skon - 
fiskowanych jest karygodne, jeśli te były 
czytane na posiedzeniu Izby posłów i znaj- 
dują się w sprawozdanin steuografi *znem, i czy 
ustępy te, jako już raz skonfiskowane, mogą 
stać się eo ipso przedmiotem powtórnej kon: 
fiskaty? Wnosząc z dotychczasowej praktyki 
w sensie przeczącym oświadczyła 
sięc.k. Prokuratorja państwa w Wie 
dniu, niekonfisknjąc znanych nstępów z in- 
terpelacji Haucka, gdy te obiegły.całą prasę 
wiedeńską i c. k. Prokuratorja państwa w 
Krakowie uie konfiskując wieczornej (prowin- 
cjonalnej) edycji nru 169 Kurjera Polskiego 
za doslowny przekład wymienionych ustępów, 
w sensie zaś, potwierdzającym taż 
sama c k Prokuratorja państwa w Krako- 
wie, konfiskując też same ustępy w edycji 
poranuej (dla miasta) wymienionego numeru 
Kurjera Polskiego. 

Sprawa niklu wiklła się coraz 
bardziej. Minister stanowczo nie daje za 
wygraną, zamykając usta przeciwnikom niklu 
prostym argumentem, iż wyeliminowanie ni- 
klu jest jednoznaczne ze stratą 15 miljonów 
menniczego dla skarbu państwa. Na posie- 
dzeniu z 23 b. m komisja walutowa 
reasumowalła poprzednią odnośną 
uchwałę na wniosek posła Abrahamowicza 
i podjęła nanowo debatę nad artykułem II. 
Barnreither raz jeszcze bronił swojego 
wniosku, godząc się na bicie monety zdaw- 
kowej z gorszego srebra. Półkoronówki mo- 
głyby zawierać tylko 700 części czystego are- 
bra, dwudziestówki pól na pół srebro i miedź. 
Minister Steinbach dwukrotnie wystąpil 
w obronie monety niklowej, dowodząc cyfro- 
wo jak znaczne straty przyniesie państwu o- 
sobliwie bicie dziesiątek z bronzu. 

Rutowski popiera ministra. Przez po- 
większanie kosztów regulacji, czyni się calą 
sprawę złotej waluty tem bardziej nie pòpu- 
larną. Powoły wano się na ciemnotę ludu wiej- 
skiego. Wieśniak nie jest tak ciemny, ażeby 
nie umiał odróżnić niklu od srebra. Zresztą 
pomyłki i dzisiaj nie są wykluczone. Na wnio- 
sek Jaworskiego odroczono posiedzenie, po- 
mimo protestów lewicy, która: ostentacyjnie 
opnściła salę. Na posiedzeniu z 25 b. m. 
M en ger przemawiał przeciw niklowi, Szcze: 
panowski i Kaizl — ten ostatni z mo- 
tywów oportunistycznych — za niklem. Wszy- 
scy mówcy godzą się na wykreślenie z skali 
monet srebrnych półkoronówek. 

Do komisji mieszanej w sprawie do- 
datku drożyźnianego, wybrała Izba 
posłów między innymi: hr. Gołuchowskiego, 

Lewickiego, Plenera, Kathreina Beera i He- 
rolda. 

Dwudziestn członków klubn Ho- 
henwarta grozi secesją, jeśli klub nie 
da swym członkom wolnej ręki w sprawie 
regulacji waluty. Grazer Volksblatt każe do- 
myślać się, iż na dnie secesji tkwią powa- 
żniejsze przyczyny, niż sama sprawa regula- 
cji. Oczywiście, chodzi o sprawę rzekomej 

wenizacji, i akcję klubów liberaluych w 
sprawie Abrama, która wywołać mnsi prze- 
ciwdziałanie ze strony żywiołów konserwaty- 
wnych, popierających równouprawnienie naro- 
dowości. 

Rada miejska w Cili solidaryzuje się z 
wymienioną akcją klubów liberalnych, uch wala- 
jąc 24 b. m. jednoglośnio odnośną rezolucję. 

Margrabia ords zostal are- 
sztowany i jest pod zarzutem dokona- 
uej zbrodni pojedynku. Margrabia Morès 
przebił szpadą kapitana Mayera tak nieszczę- 
Śliwie, że Mayer w kilka godzin wyzionął 
ducha. Kara grożąca margrabiemu nawet w 
razie uwzględnienia lagodzących okoliczności 
wynosić będzie co najmniej dwa lata więzie- 
nia. W razie nie uwzględnienia lagodzących 
okoliczności grola margrabiemu roboty przy- 
musowe. Kodeks francuski podobnie jak inne 
europejskie karząc pojedynek jest surowy, ale 
obyczaje franonskie, podobnie jak obyczaje 
innych społeczeństw europejskich zmuszając 
pod grozą utraty czci do pojedynku — są 
surowaze. 


TELEGRANY. 


Rozprawy walutowe. 


Wiedeń 26 czerwca. W komisji waluto- 
wej przeszedl wniosek Abrahamowicza, doty- 
czący reasnmowania uchwały o monetach ni- 
klowych większością 20 głosów przeciw 10. 
W dysknsji nad sprawą monet niklowych, są 
karat niklowi Baernreither, Grosa, Hallwich, 

eilsberg, Jax, Mauthner, Menger, Plener, 
Schaup i Suess. Minister Steinbach oświad- 
ceyl, iż w razie gdyby nikiel zasadniczo wy- 
kluczono, rząd musialby zaproponować pod- 
wyższenie podatków, a mianowicie podatku 
od cukru. Rezolucja Mengera wzywająca rząd, 
ażeby wycofal guldeny a wypuścił w obieg 
srebrne kuranty z pełną silą platniczą, prze- 
chodzi 34 głosami przeciw b. Z kolei oma- 
wia komisja walutowa artykuł 12 Plener żą- 
da bicia koron z lepszego srebra, niż proje- 
ktowane. Srebro przedłożenia jest gorsze, niż 
każde inne, z jakiego bije się zdawkową mo- 
netę w Europie. Minister Steinbach bronil 
przedłożenia. Przy głosowanin przechodzi 
brzmienie artykułu zgodne z przedlożeniem 
rządowem. Wniosek Kama dotyczący napisu 
na monetach: „Franciseus Josephus, Anstriae 
imperator, Bohemiae, Galiciae, Illyriae rex, 
et apostolicus rex Hungariae* przeszedł 17 
głosami przeciw 12. Komisja walutowa zbie- 
ra się w poniedzialek zrana. 


Zamach na kata. 


Paryż 26 czerwca. Anarchiści powzięli 
plan uprowadzenia kata Deiblera, który ma 


chylny, 
Rząd pyia, z jakich fundnazów płacić się ma- 


Ja zapomogi zakładom przemysłowym i ręko- 
dzielniczym 


o godzinie 9 z rana. 


stracić Ravachoł'a. Zamach nie udal się tyl- 
ko dlatego, iż Deibler opuścił restaurację, 


przy wyjścin z której mial zostać porwany, 
w licznem towarzystwie, 


Cholera. 
Petersburg 26 czerwca. Minister komu- 


nikacji udaje się na poludnie celem zarzą- 
dzenia potrzebnych 
ciw cholerze. 


środków ostrożności prze- 


Wiedeń 26 czerwca. Fremdenblatrowi do- 


noszą telegraficzuie z Budapesztu, iż parla- 
ment uchwalil wystawę krajową odbyć w r. 


1895. Rząd jest projektowi wystawy nieprzy - 
z= względu na ewentualne koszta. 


Wiedeń 26 czerwca. Cesarz odjeżdża w 
niedzielę z rana do Berna, dokąd przybędzie 
W poludnie odbędzie 
się pochód uroczysty, w dalszym ciągu strze 
nie do celu, wieczorem pochód z pochodnia- 
mi i iluminacja. 2 lipca odjeżdża Cesarz do 
Monachjum i Tegernsee na Ślub ks. Amalji, 
córki ks. Karola Teodora bawarskiego, brata 
cesarzowej Elżbiety, doktora medycyny. 

Praga 26 czerwca. Konsorcjnm teatru na- 
rodowego postanowiło z okazji tryumfów tru- 
py czeskiej na scenie wystawy teatralno mu- 
zycznej w Wiedniu, postawić biust marmu- 
rówy Smetauy w foyer teatru narodowego. 
Dyrektorowi Schubertowi ofiarowano dar ho . 
norowy. 

Budapeszt 26 czerwca. Wniosek Mara- 
dasza, zmierzający do zamiany dyet posel- 
skich w stalą pensję, przeszedl. Minister Sza- 
pary odpowiadal na interpelację Varadego 
dotyczącą udziału teatru narodowego w wy- 
stawie muzyczno-teatralnej w Wiedniu. Mi- 
nister sądzi, iż byloby błędem ze strony tea- 
tru, gdyby rozmyślnie nie uczeatuiczył wiele 
pokoju i cywilizacji. — Odpowiedź ministra 
przyjęła Izba z zadowoleniem do wiadomości. 

Budapeszt 26 czerwca. Minister Weckerle 
omawiał przekroczenia budżetu z roku 1891. 
Przekazano je do przejrzenia komisji rachuu- 
kowej. Dalszy ciąg rozpraw we czwartek. 

Wiedeń 26 czerwca. Akcje kredytowe 
31475, kredyty węgierskie 35675, Laender- 
bauki 222, akcje banku angielskiego 154, 
akcje a pojeżie 67 80, kolej państwowa 302 75 
lombardy 99:25, losy tu-reckie 41-70, renta 
majowa 95'15, renta węgierska 11020, ru- 
ble 119. 

Wiedeń 26 czerwca. Dozwolenie eksportu 
ze strony Rosji nie wywołało oczekiwanych 
skutków. Kursa zbożowe są: żyto 8'50, psze- 
nica 877, kukurydza 5:40, owies 6-35, spi- 
rytus prima 18. Jaja 52 sztuk za 1 zlr. Ma- 
sło en gros za 100 kilogramów 65 do 110 
zlr., w sprzedaży detalicznej 70 ct. do 1 zlr. 
20 ct. za kilogram. 

Budapeszt 26 czerwca. Pszenica 8-54, 
owies 5'41, kukurydza 4-78, rzepak 11-70, 
spirytus 17-70. 

Paryż 26 czerwca. Attachć wojskowy po- 
selstwa Stanów Źjednoczonych Baruys przy- 
zual się, iż Greiner doręcza] mu tajne doku- 
menty, przeczy wszakże, ażeby pośredniczył 
w ich drzesyłaniu dla użytku Włoch i Nie- 
miec. Obiega wieść, iż Baruys już został od- 
wołany. 

Bolonja 26 czerwca, Zasypany na prze- 
strzeni 30 metrów tór kolejowy pod Monte 
Sasso zostal już naprawiony i oddany do n- 
żytkn Publiczność nie jeździ jednak koleją 
w obawie dalszych wypadków osunięcia się 
skały. Zasypane są 3 domy i 31 osób. 

Filadelfja 26 czerwca. Pod Harrisbur- 
giem zderzyły się w nocy dwa oddzialy po- 
ciągu osobowego. Dwa wagony zostały zdra 
zgotane, kilka osób zginęło, czterdzieści od- 
niosło rany. 

Londyn 26 czerwca. Theatre royal w Bir- 
kenhead pod Liwerpolem spłonął. Nikt nie 
odniósl żadnej rany. 


NADESŁANE. 
TOS 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundarjusz prof. Madurowicza. specja: 
lista chorób niewieścich, 


ordynujć sodziennie od 2—4 popołudniu, 


Dla ubogich chorych od 8-9 rano 
1792(10-10) bezpłatnie. 


Ulica Podwale Nr. 14 parter 


Na sezon 
poleca 505(13-7) 
kufry, walizizi, torby 
rzemienie plaidowe itd. 


po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 


oraz fabryka tutek 
S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28, 


W ogrodzie Strzeleckim 
Koncert muzyki wojskowej 


we Środy i w Niedziele. 
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw 
i napojów. Mleko, kawa i chleb wiejski. 
56044-10) 


ANTONI ROZMANIT 


KRAKÓW 

Fabryka 

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolmctwa. 


parowa 


Wyrabia z produktu surowego własnej plantacji wszel- 
kie gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- 
gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem. 

Fabryka poleca przedewszystkiem: 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach) 
Surogat Kawy w szklankach. 
Kawę śrutową francuską Rozmanita 
Cykorję krakowska gorzka. 
Kawę figową. 
Cykorjową Kawę perłową (Nowość). 
Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 
Kawę żołędziowa. 

Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające za- 
letami wszelkie tego rodzaju ide w zagraniczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Panie (łospod uie nasze, które ota- 
czają zawsze i wszędzie swem Żżyczliwem poparciom prze- 
mysł krajowy, zecheą i tu być pomoenemi w popieraniu i 
roz. wszechnianiu wytworów moich. 55(139-?) 


Mg Do nabycia we wszystkich handlach "QB 
<EER T CHO CZĘŻ B 


RZADKA 


H I-wsze GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 


dla 


7 krajowego przemysłu tkackiego 


d w Krośnie. 


Najwiekszy i jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, 

od najgrubszych pólbielonych domowych na Ścierki, sienniki, ma- 

glowniki, płótna średniej grabości na koszule i kalesony, płótna bez 
szwu na prześcieradła, najcieńsze weby. 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, garni- 

tury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, firanki, 
płótna na filtry, siatki do chmielu i t. p 


Składy głów ne: 
We Lwowie w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa handlowego. 
W Krośnie we własnym skladzie. 
Składy komiso we: 


W Tarnopolu u W. Michalewskiego. 

ELW Przemyślu w bazarze u M. Zyblikiewicza. 
W Rzeszowie u A. Borówki. 
W Czerniowcach u L, schnelda 

"+ W Tarnowie n O. Foerstera. 


Cennikii próbki rozsyła się franco. 


DYREK CIA, 


|  PAROWA FABRYKA 
dachówek żłobionych, patentowanych 


w Niepołomicach 
acja pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa Podłęże. 

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szą- 
rym, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak 
wielu dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zużyte, stanowezo zabezpieczające od ognia, 
(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjał do krycia. która w ogniu najmniej 500 stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, ko- 
łoru miłego dla oka a przytem tańsze nawet od pokrycia sło- 
mą i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe- 
enie stawić opór najsilniejszym wichrom, eo poręczamy, jak ró- 
wnież doborowy materjał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu ko- 
lejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie 
opłacone. 

} Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (Św. Florjan) 
i napisem „Patent Niepołomiee* pochodzą z naszej fabryki. 
Listy adresować należy do 4:5(10-25) 
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612(5 104) 


bezpłatnie a cenniki już 


Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach. 


Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


fortepianów pianini fsharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


JANA MattusKORDEGKIEGO 


w Erakowie, 
ulica św. Anny, (hotel Victorja). 


Ceny bezkonkurencyjne. 


gp 
A 


Wynajem. 


Zamiana. 
a- Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty dolicza sięjodpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 


Sprzedaż. 


199% 3-7 


legalną potrzebę. "WH 
BEZ BLAGI! 


KURJIFR POLSKI dnia 26 czerwca 1892 r 


441 


a GT 


jest rzeczywiście najskuteczniejszym środkiem przeciw 


Zym Śro! wszelkim owadom 


ponieważ niszczy on, jak żaden inny środek, z nadzwyczajną siłą i szybkością „wszelkiego rodzaju* roba- 
ctwo aż do szczętu. Najlepiej używać go za pomocą nasadzonego na flaszkę rozpylacza Zacherlina. 

| Nie trzeba uważać Zacherlinu za jedno ze zwyczajnym proszkiem na owady, ponieważ Zacherlin 

jest zupełnie (wyłącznym) specjalnym środkiem, którego inaczej nigdy i nigdzie nie dostanie, jak tylko 


we flaszkach, opatrzonych nazwiskiem J. Zacherl 


Kto więc zażąda Zacherlinu i dostanie gdzie zamiast niego proszku w papierze lab pudełku, zostaje z pewnością za ka- 
żdym razem oszukanym. f 1483(13-12) 


Składy prw. Zacherlinu w Krakowie jakote} we wszystk, miast. Galicji znajdują się tylko tam, gdzie są we flaszkach wystawione, 
ETE rE 
TOE E E 


l! Baczność!! 
Najlepsze płótna korozyń- 
skie, czysto lniane. 


==>  (gniotrwałe żelazne 
KASETY 


szrubowanie:n oraz uowe 
używrne ogniotrwałe 


KASY 
prasy do kopjowania 


najtańsze u 


S. BERGER A 


Wien, Braunerstrasse 10. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


LEETE T OTTE LEE "=p 


Ludowny mikroskop 


który na wystawie pragskiej wywołał nai- 
większą senstcję, przesyłam każdemu zi 
zadziwiająco nizką cenę złr 1, 'cnt. O. Za- 
lety tego cudownego mikroskopu są: 
1. Każdy przedmiot wilzi się 1u00 razy 
powiększonym, dlat:go atomy pyłku i nie- 
dostrzeżone okiem zwierzątka wyglądają 
tej wi*lkości eo chrabiszcze, 2. Wszelkie 
prołukta można nim badać 3 Dla szkoł 
przy nauce niezbędae. Oprócz tego opatrzo- 
nym est miłą lupą do czytania dla kró- 
tkowidzów najdrobniejszego pisina. Po- 
świadczenie i próby dodaje sis do każdej 
sztuki. Przesyłka opłat ie tylko za pobra- 
niem, lub poprzedniem nadesłauiem gotó- 
wką 1 złr. 76 cnt. Ign. Weiss, Wien, Fug- 
bachgassa I0.  286(11-7) 


grubsze i cienkie webowe na koszule, 
prześcieradła bez szwu, 150, 165 i 180 
ctm. szerokie, dymy, ręczniki zwykłe i 
tnreckie zdrowia, chustki webowe do 
nosa, drelichy na liberje; płótna żaglo- 
we. obrusy, serwety itp., wyroby w miej- 
sce zagranicznych, poleca łaskawym 
względom Wł. Gonet, Zakład wyrobów 
tuaskioh w Korozynie ad Krosno. 
Cenniki | próbki żądanych gatunków 
france. 


LJ 
Czeskie granaty ozdobne. 
Ceank z 1000 wzarini nijnowazy gratis 
i franco. 414/5-3 )) 


Kugust Goldschmid & Sohn 


e. k. austr. dostawcy. 
Praga (Cz chy) 
Ze!tue-zwsi8 15, 


Barlin 
F iedridzustr. 175. 
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4 P Ą Fabryka 
E WYROBÓW BETONOWYCH 


y 
Biuro i Skład wszech potrzeń techniczaga l. 


Wyrabia w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmarowe, krążki patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów Kloacznych itp, rynny betonowe do kanałów, kanaly 
wszelkich rozmiarów, mnszle pod rynny. nagrobki, słupy graniczna kilmebrowa i hektometrowe, 
schody, przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty ©>Kolowe i gzymsowe, baseny do fon- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury Ely Abe RE 02 
steingutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia ba Rzący i Chmurskiego. 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, materjały przeciw wilgoci i t. d. Dziękując Szan. P. T. Publiczności 


za dotychczas okazywane mi względy, 
M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER, 


polecam się Fa Je, łaskawej pa- 
mięci z poważaniem 
EErakowie, Grzegórzki DI. 
ENTIINTYITNNO LLL NELLELCUNUNN AL 
ne gby o 10. AUM EAN WNN AAA | e aE  WPTOME5 ME a ——EUROTNNENNE 
a — <RTA| a = . pa Ca em | m (£ 


~ srebrny medal zasługi z Wysta- 
wy krajowej z roku 1887, dany 
przez ces. król. Ministerstwo F 
handlu. Wiadomość u Braci Kossobuckich, 
w fabryce wyrobów śŚlusarsko-budo= 
wlanych w Krakowie 6 7(6 10) 


p 
a KRAKOWSKA 


a|;|CUKIERNIAJ4 


Poleca z dniem 1-go czerwca Sza- 
nownej P. T. Publiczności: 


Ciasta codziennie świeże, Lody Ka- 
wę. Herbatę, Czakoladę, Cukry de- 
serowe Czekoladki. Karmelki dłu- 
gle I nadziewane. fHerbatniki, Pier- 
niki. Owooe kandyzowane, Sokl, 
Konfitury ı wszelkie inne w zakres 
cukiernictwa wchodzące. Wielki wy- 
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TIMA oR ATEFTEO 


Taa naa 


570(9-7) 
J. A. Sołtykowscy. 


19 (22-7, 


m 


stojący, o sile trzech koni, w do- 
brym stane, kuastrukcji L ssappela 
Paryża, do sprzedania. 


= 
) 


Poszukuje się do kupna 


APTEKI 


Zgłoszenia z podaniem msejscowości, 
rocznego obrotn brntto i ceny, uprasza 
się nadsyłać do Agencji dir Rolników $. 
Mikuckiego w Krakowie. 639 3-4) 
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Mam zaszczyt donieść Sz. Publi- 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó- 
wny l. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu. 


wyrobów 


ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH 


w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 31. Dom własny. 


Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han- 
dłowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo- 


wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi Żelaznych, okuć Żelaznych, bram dla fa- 


bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, braw suwanych na 8zy- 
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące zonstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzajn reperacyj maszyn | omocniczych, apara- 
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzajn robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, stempli I 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniej*zy środek kj «z 
przy kanalizac i, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotą 


© mie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek beronawych. Wszystkie zamó- 
f, 873/6.6 0) 


wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 


Sele 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczylem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zr. 50 cut., 
a damskie od 3 zir. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81(363-7) 


Bronisław Dobrzański. 


Do wynajęcia 


zaraz ll Piętro, złożone z 10 
pokoi, kredensu, przedpokojn, 
kuchni i pokoju dla służby, ul. 

Wiślna Nr. 7. 841(3-3) 
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Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 
Filja wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów 


ul Grodzka, 1. 9, *. p. 


zosiała bogato zaopatrzoną W wielki wybór gó” 
towych 


SUKIEN MĘZKICH 


a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo- 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chestorfiidy, Kaiserroki, f 
| Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży. Kamizel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 
cinnych na sezon wiosenny i letni 
y własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco nizkich cenach. 

_ Aby uniknąć pomyłek. uprasza się Szan. T. ~ Pu: 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 

Heilman Kohn i Synowie, 
. ulica Grodzka, L 9. 1 piętro. 
. w Wiedniu, w Krakowie, uł Grodzka. L 9 
Składy nasze: w Przemyślu, wə Lwowie. w Czerniowcach. 
w Blały (Bielsku). w Opawie, w Pilżnie. w Tarnowie. w Rze- 
zowie, w Jarosławiu. Stanisławowie i w Nowym Sączu 6 


Miejsce lecznicze „Voeslau“ 


W uroczem położeniu. w wschodnio-poładniowej stronic na przedgórzach wiedeńskich la- 
sów. z rozlezłemi spaezrami w lasach szpilkowych. 


Kolelą poł, godz, jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. i posp. poc 
Ciepłota 24' C, 
na choroby kobiece, hysterję, hfpochondrję i inne cierpienia nerwowe, na be kwist ŚĆ. 
na e'erpienia dolnych częśc ciała, dla rekonwalesentów i t. p. 


Kąpiele wszelkiego rodzaju kuracja mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi Ele- 
ktrotherapja. Gimnastyka i mięsienie (Massage 


Codziennie KONCERTA muzyki, bale i t p w Kursalonie. 


ma wj w hotelach; Halimayer Schweizerhot,, Back Zwierschiitz, Communal 
nitz , Witzmann sen. Witzman jun i w wieln mnych willach i domach mieszkalnych. 


Lekar e: 3 - 3 
416: JD, «PF, Krischke, TJ. Weninger. Sezon od maja do października 
Początek kuracji winogronowe] od i sierpnia 82(4-6) 


E i FETA 
NAJWIĘKSZY I PIERWSZY KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES FUNEBRES“ 


A. SZAFRAŃSKIEGO w mj 


Wesoła, ul. Kopernika Nr, 82, dom własny, filja uł. Mikołajska Nr. 26. 
Poslada w wielkim wyborze 
Sarkofagi i Trumny uiklowe. stalowe, metalowe, dẹ 
bowe i z miękkiego drzewa. 
Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
KMrzyżyłlzi i krzyże nagrobizxowe. 


Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia 


Katakumby do składania ciał na wisczystość 
Wielki wybór Wieńców z sztucznych. jak i z żywych kwiatów, 
Szarfy z napisami do wieńców. 
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone. 
zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PARKOKONNE i JEDNOKONNE. 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 
miarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnościa. 


Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra- 
nicy jak również i przewożenia tychże tak 
w kraju jak i zagranicą. 


Telegramy : A Szafrański, ul. Kopernika. Nr. 32, Filja: ul. Mi- 
46 6-1, kołajska, Nr 16 


ETTAN. EM 
| m IlKoks staniał!! 


i sprzedaje się w workach plombowanych, 
stawą do domu w Krakowie, 
po 50 et. za cetnar cłowy. 


Ten najtańszy materya} opałowy do kużni, 
kuchen, opalania lub wysuszania mieszkań 
ma objętość dwa razy większa od węgia. 
Przy zamówieniach wagonowych 


rabat do 20°, 


zamówienia przyjmuje 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ. 


Z w:sokiem poważaniem 


Gazownia miejska w Krakowie. 


F 


f 


z do- 
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Starszym i młodszym mężczyznom 


KITRJER POLSKI dnia 26 czerwca 1892 r. 


ZE KYTZY TORT ZNECEEDEŁ BE 


Iriajnowsza pow :eść 


W hr. ŁOSIA 


z serii „ŚWIAT I FINANSE* w dwóch tomach p. t. 


Lięciowie domu „Kohn & Gie” 


wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach. Skład 
główny w księgarni S. A Krzyżanows< ego (Rynek). Cena zł 2 40. 


wk TK efo je ejo ojo ejo ofo oio orep e Www 
Sikawka parokonna ssąco-tłocząca, 


czterokołowa mocnej konstrukcji, w dobrym stanie, jest do sprzedania za 


Hi 
pl 


3i 9- 


mierną cenę. 


Wiadomość w Zakładzie kowalskim Jana Struzika w Krakowie, ulica 
św. Jana. Nr 32 618 4 5) 


JAROT N a, 
Wszech na: 3 la. arskich i 


Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2 giej 
do 4 popołudniu. 
Ul. Sławkowska, L. 24. 
z Parter. 6i 120-7) 
qa 


i: NA WSŻEŁKIE ARTYKUŁY 
"QOWMOWE;COSPODARSKIE . 
, "I PRZEMYSŁOWE 

| WYSYLA I 
GRATIS FRANCO | 
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
s WYSYŁKOWE. WE WiEDNIU 


SMAR | EKSTRAKT WINNY 


' KTO JESZCZĘ-NIEMA TEDO CENNIKA | 
* MIECH ŽAQA KORE SPOWDERTKAĆ >, 


: 


ln natychmiustowego wytwarzania prze- 
inieg: zdrow go wina, które od uajlepsze- 

m. TEA, : ce uatoraluego wina odróżuić się nie da, 
oda pol cam tę svecjałność. Cena za dwa kilo 
ke: (wystarczające do 10% litró wina) % złr. 
P 50 cot. Recepta dodaje się gratis Za naj- 
l*pszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa- 

raację. 3 0,17-50) 


nd 


cierpiącym na 
rozdrażnienia nerwowa 
i organiczne 


polem SN UZE EMS 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmujące radykalne środki leczenia, które 

wysrło obecnie * powiększonej edycji. ()- 

trzymać je można za przesłaniem 60 cnt. 
w markach pocztowych. 


Edward Bendt 


w Brunszwiku. 


Oszczędność na spirytusie 
osiągnąć można /a pomocą mej nie dającej 
się przewyłszyć essencji, nadające: moc 
wódce. Ta udziela napojom przyjemny ostry 
smak i jest tylko u mnie do n'bycia. Cena 
słr. 3.50 za kilo (na 600—1090 litrów 
wraz z przepisem do użycia. Oprócz tych 
arecjalności ofiaruję doskonałe esencje do 
labrykacji rumu, koniaku, śłiwowicy i wszeł- 
kich owocówek, oraz likierów jakie tjlko 
egzystują w znazomitej jakości. Zrozumia- 

łe recepty dodaję bezpłatnie. 


Kari Philipp Pollak 


Essenzen - Spez .litaten Fabrik In Prag. 
(Firma protokołowana od 1872 r.) 


} (i 
I 
gd 
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Natron-Lithion Sauerburnn 


Specjalny środek przeciw gośćcowi i cierpieniom 
pęcherza Jako napój orzeżwiający 1 znakomity 
wskutek ogromnej zawartości kwasu weglowego. 
Prospekty we wszystkich składach, lub zażądać 
wprost z Dyrekcji lecznicy 


Bad Radeiner w Styrji. 


Akwizytorowie poszukiwani. 


wauaawwan mupiawisu mialeera- 
(m Vóslau pod Wiedniem! Vöslau pod Wiedniem! 5 


: Grand Hôtel Belle-Vue 


(dawniej Hotel Back). 


Pierwszorzędny hotel w wspanialem położeniu, w pobliżu kąpiel i la- 
sów szpilkowych. 


Wszelki komfort 


Bliższych wiadomości udziela 


T 


cić W Zarząd hotelu. = 
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ZAKŁAD OGRODNICZY S 
KAROLA FREEGEŚ 


założony 1860 roku ; 


Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4). 
jl 
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Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: 

, Wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 

rów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli 

paryzkich i wiedeńskich. 

Podcdejmuję sie dekoracji salonów rośli- 

| nami, jskoteż ubierania stołów na uczty świeżemi ( 

kwiatami. 
Wielki wy DBÓYrY roślin w pię- 

knych i bujnych okazach, które na wystawach: wiedeń- i 


= 


<q: wm 
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= 
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skich, ]lwowskich i krakowskich odznaczone zostały 
licznemi medalami, oddawać mcgę po cenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
w łŁasnej produKCji a nie importowa- 
ne z Prus. 

Wysyłki na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu. 

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu- 
bliezności, zostaję 
(28-7) 


SE 


i 


z wysokim szacunkiem 


i KAROL FREEGE. 
Telegr.: FREEGE KRAKOW. 
N EEEN 2X 


(M 


kantor wymiany (ji c. k. uprz. banku 


W APAROWiC, tiynck i 
z prowincji uskutecznia się o" 
liczenia prowi' 


Dte 
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nocztą bez do- 
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Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kości 


i nawozów mielonych 


założony w roku 1891 54? 


w Klimkówce, p. Rymanów, 


Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, 
zecpatrzona w najnowsze patentowane sparata, maszyny etc., labora: 
torjum chemiczne ; — oświetlona elektrycznie, 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, Żwili Thomasa etc., 
jakoteż tłuszcze, ołeje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące. 


Worki i plomby z marką ochronną pf, i firmą St. Osta- 
szewski, Klimkówka, p: Rymanów. 


Doświadczenia z nawozami Bztuczneni robione na własnych polach, 
można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 
konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. 


Cenniki na żądanie darmo i franoo. 


Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie, 


Zarząd dóbr Klimkówki 
poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów. 


errereen rererere eepe 


JULIAN KURKIEWICZ 


Kraków, Mały Rynek, obok kościoła św. Barbary. 


Poleca swój obficie zao atrzony 


Skład artykułów raligijnych, papiera, materiałów piómiennych, al- 
bumów, wyrobów skórkowych itp. Na egzamina: Książki do nabo- 
żebstwa polskie 1 niemieckie, od najskromniejszych do najefektu - 
wniejszych puczą wszy od A> cent Na pamiątkę I-sze] komunji św. 
Obrazki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. Koronki i różawee Z gra” 
natków, ametystów, malachitów, perłowej masy na łańcuszkach sre- 
brnych i posrebrzanych, kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklanne, 
z drzewa w orzeszkach metalowych, kokosowych, kościanych i t p. 
Pasyjki do wieszania i postawienia. niklowe, metalowe, kościane í 
inne. Ramka do fotografij | obrazków złocone, niklowe, brązowe, mo- 
stężne, oksydowane, drewniane. rzeźbione i patyczkuwe, do posta- 
wienia i powieszenia od 6 cnt. 

Papier listowy w wielkim wyborze w kasetkach po 100 sztnk od 
28 cnt., do rajwvkwintnieiszych. Przyjmuje się obrazy do oprawy 
i passepartont. Zamowienia z paming askotecznia się odwrotną 

pocztą. 


"|| o I a 


100 BILETÓW WIZYTOWYCH 65 ont. 
łua gw HOAMOLAZIM MOQL31I8 001 


Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, młocarnie ręczne i kieratowe przewożne, Lokomo 
bile. grabiarki, oryginalne Stoddarda, z aparatem do siewu koniczyny. siewa!ki 
rzędowe | szerokorzntne, walce, pługi, brony, drapacze, oborywacze, plewniki. 
Wialaie Tryery sikawxi, pompy do wszelkiego użytku, sieczkarnie, maszynki 
do robienia masła, młyny angielskie, widły do siana, gnoja i do buraków | wszel- 


kie inne do gospodarstwa potrzebie maszyny z fabryk angielskich i amerykań: 
skich poleca 529(6-6) 


J. B. Priwer 


Kraków, ul. Fłorjańska, I. 32. 


Dla przyjaciół oświaty ludowej! 


poleca się: 


„CZYTANKI DLA LUDU“ 


Czytanka I. (str. 64 jaż wyszła i zawiera: 0 zabobonach. — Dwaj bracia 
powiastka) — Żywot błog. Kanegundy. — Dawne zwyczaje i obyczaje w Polsoe. — 
U dawności rolnictwa - Żapalczywość w gniewie powiastka). — Słodka trucizna 
a szczera prawda — Dręczenie zwierząt O modlitwie: Anioł Pański 

pan Esen aran 15 centów, Kto kupuje naraz 10 egzemplarzy, płaci 
za egzemplarz tylko po centow. 8 a następaje tyl x ' : 
A rożek r y8y ępuje tylko za poprzedniem aade 

Do nabycia n wydawcy pod adresem: Ks, M. Dzi si 
Pijarska |. 5. y p 8 ziursyħski Ww prre A 


Medal minist. handlu 1887. 


Medalbrązowy 


Medal srebrny 
1872. 


1882. 


Medal srebrny 


Medal srebrny 
1881. a 


ermer 4870. 


ALFRED BIASION 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiel., 


w Krakowie, Rynek 14. 
BE- MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 41801. 


Instramenta optyczne, fizyczne i matematyczne, 


Jake dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju 
oraz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzeny 
shład we wszelkie możliwe przybory eptyczne oraz szkła i opra- 
wy w najlepszym gatunku, które podłng: recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinewanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy Okuli. 
stów jak najdekładniej i snmiennie wykonuję. 


a 


Główny skład na Galicję oczów sztucznych ludzkich. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. 317(13-2) 
GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPALIRUNK, i do PIELĘGNUWANIA CHORYCH 
mF Ceny umiarkowane a | 
Zlecenia Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszemi warunkami 


KURJER POLSKI, dnia 25 czerwca 1892 r. 


Nr. 175. 


PARK KRAKOWSKI. 


W Sobotę dnia 25 i w Niedzielę dnia 26 Czerwca 
o ile pogoda posłnży 


KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ 


podczas którego wystąpi Mr. Niebours 


ze swemi zadziwiającymi psami. 


o godzinie (-mej występ jednonogiego p. FA.BIGA. 


poczem nastąpi 


SKOK ZAPOMOCA SPADOCHRONU 
z wysokości 160 stóp p. MERITTL 


DOÓNIL ZAKŁAD 


artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 
o dwóch frontach | Jana Tombińskiego 
przy ulicy Łobzowskiej, l. 2., 


artysty-rz: źbiarz”, 


przeniesiony został z ul. św Marka do 
przecznicy między fabryką cygar a Dolny- 
mi młynami, io domu własnego, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornameutacje i robo- 
ty artystyczno -rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i miesrkań prywatnych po cenach 


z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Pośrednictwo wykluczone. Wia- 
domość na miejscu. 


Fajańszem czasopismem polskim 5 
NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA 


Rocznie 120 arkuszy (około 2000 stron) — druk czytelny, staran- 
ny — papier welinowy — format 8 ki. 

Prace pierwszorzędnynh autorów — każde dzieło oddzielnie pagi- 
nowane, z tytułem i spisem rzeczy — ozdobne okładki płócienne po 
55 cot., z wprawieniem po 50 cnt. od tomu. 

Rocznik 1892 zawiera: Dzieła ks. Kalinki (2 tom.) —: Hr. St. Tar- 
nowskiego: Chopin i Grottger — W. Łozińskiego nowelię: Madonna Bu- 
gowiska — Słynne szkice historyczne Macaulaya, po raz pierwszy tlómaczone 
przez hr. St. Tarnowskiego — powieść Abgar-Soltana: Z carskiej imperyi, — 
= żę opowiadania p. t. Rusini, — Szymskiego Wspomnienia o 3 pułku 
nlanów 

Rocznik 1891 mieści: koniec dzieł Krasińskiego (początek w roczniku 
1890) — nadto w komplecie: Jełowieki, Moje wspomnienia — powieść 
Czajkowskiego: Stefan Czarrecki — Pamiętniki z r. 1794 Lichockiego 
dziela ks. Kalinki (I tom). 

Rocznik 1890 Dzieła Krasińskiego — dwie powieści Rodziewiczównej: 
Ona i Szary proch—Karwiekiego, Wędrówkę nad Horyniem: Chmielowskiego, — 
Studya i szkice literackie, serya II. 

Rocznik 1889 następujące powieści: Qrawalewicz, Majster do wszy- 
stkiego, — Biedni ludzie, — Bałuckiego, Mój pierwszy występ literacki — 
Naganowskiego Hessy O' Gready, — Rys kampanii rokn 1809, — Chmie- 
lowskiego Srudya i szkice literackie, serya I. 

Rocznik 1888, kwartał II, III i IV zawierają w komplecie: Wodzicki, 
Pamiętnik z czasów Rzeczyp. krak. — Szajnocha, Pisma tcm II. — Cholo 
niewski. Sen w Podhorcach — powieść humor. Bałuckiego: Burmistrz 
z Pipidówki — Wysockiego, Pamiętniki z kampanii węgierskiej 1848. 


Dzięki doberowej treści zaliczaną bywa Nowa Biblioteka Uniwersalna 
do najlepiej redagowanych i najtańszych wydawnictw polskich, odstę 
pujemy howiem pomimo to kompletny rocznik za 
złr. «4 — Z przesyłką pocztową franko 
złr. 4:.G©; w Poznańskiem z dostawą franko Marek $. — w Ame- 
ryce frarko dolarów 8 GQ — Półrocznie o połowęmniej. — Nabywaiący 
zaraz wymienione tu 5 roczników płacą (zamiast złr. 20.) tylko złr. 15. — 
już z przesyłką franko, — w Poznańskiem Marek %0. — w Ameryce do- 
larów AO. 

Cena księgarska wyliczonych dzieł przenosi złr. 80. 
Zamawiający rocznik oprawny w płótno (każde dzieło osobno) zechce 


nadesłać po 50 ct. od każdego tomu ponad cenę prerumera"yjną. 


SMB Za staranną ekspedycję poręczamy. "ZM 


Należytość najlepiej przesyłać przekazem do 


Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac spiski. 


H. NIEMETZ 


optyk i mechanik 
w Krakowie, Suk'enniee, L. 30. 
GŁÓWNY SKŁAD 
założony 1872 r. 


maszyn do SZYCIA, 
Gae a o a 


Moje maszyny odznaczają się zaletami : 
szyją cicho, lekko, pięknie, prędko. 
Wypłaty p'zyjmuję małemi ratami; gotó- 
wka 109/, rabat. 

Zapraszam kopuiącą Szan. P. T. Publiczność, 
ażeby obejrzała najnowsze ulepszenia mych 
maszyn, których żadne inne nie posiadają, 
w-kutek czego trwałość i piękne szycie na 
najwyższym szczycie stoją, Mój skład najdawniej 'stniejący, jake fachowego spe- 

cjalisty, daje pewną ! uczciwą gwarancję za dobroć. i 
Części do maszyn po najniższych cenach, gransowne naprawy wszelkich 
maszyn nskuteczniam w specjalnym mym parowym warsztacie. f 
Skład blcykli i welocypedów dzlecinwych. Rowery od 110 złr., wysokie od 
5) złr., welocypedy dziecinne od 7 złr. 


|| N*ILEPSZE | 
| „SINGERA“ 
| maszyny | 


L= — 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności również swój 


najdawniejszy ZAKŁAD OPTYCZNY w Krakowie. 


Okulary i ewikiery w różnych fasonach, ze szkłami, uznane 
przez pp. lekarzy za najlepsze, dobieram takowe sam lub po 
dług wszelkich recept lekarskich. Lornetki, szkła powiększają- 
ce, lunety, kompasy, barometry. Termometry w wielkim wy- 
borze Aparata elektryczne lekarskie Dra Spannera. Dzwonki 
elektryczne od 2 złr, na żądanie daję bezpłatnie szkice do za- 
kładania dzwonków elektrycznych Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniam najsumienniej i odwrotnie. Przyjmuję wszelkie 
naprawy. Mając warsztat parowy, jestem w możności wszelkie 
wyroby mechaniczne także i cięższe wykonywać, jakoto napra- 
wy wszelkiego rodzaju maszyn pomocniczych. 


Z poważaniem H. NIEMETZ. 


5.1(5-52 


Odznaczona Caterenia meua 
lami na wystawach krajowych 
przez ministerstwo handlu 


PIERWSZA 


KRAJOWA FABRYKA 


oraz skła:ł 
wyrobów 
blacharskich 
t pokrywania dachów 


istniejąca od r. 1875 


WAADYŚŁ. KOSYDARSKIEGO 


W KRAKOWTE 


Rynek główny, L. 24 (naprzeciw odwachu). 
Poleca własnego wyrobu 


LODOWNIE KREDENSOWE 


i do wyszynków piwa. 


Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. 


Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia cenach po 
umiarkowanych. 
Własnego wyrobu: prysznice, wauny, zycbady, waterelo- 
sety pokojowe i nadkanałowe, bidety, filtry do wody itp. 
Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, ręcząc za roboty. 


Na żądanie cenniki illustrowane darmo. 


262% 


cz czern" ET WET Ea A 
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T Pu- 
bliczność oraz pp. kupców, że udzieliliśmy Wp. Fara 
Lenartowiezowi wyłączny skła i zastępstwo piwa pilzneńskie- 
go znanego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie na 
Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem Księztwem Krakowskiem. 


Pierwszy akcyjny browar w Pilźnie, 


założony w roku 1>4V. 


Otrzymawszy wyłączny skład i z .stępstwo rozsprzedaży 
piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjnego browaru w Pil- 
znie otworzyłem z dniem 1-go kwietnia br. 


GŁÓWNY SKŁAD 


PIWA PILZNEŃSKIEGO 


ZPIERWSZEGO AKCYJNEGO 
BROWARU w PILZ NIE 


pod firma 


ROMUALD LENARTOWICZ 


w Krakowie, ul. Szpitalna, l. 34, 


i posiadam na składzie dla dogodności Szinowuej P. T. Publi- 

czności i pp. kupców piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach. 

Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję odpowiedni rabat z do- 
stawą na miejsce. 

Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę- 
dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótee Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
a pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie. 371(13-16) 


A Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje. 


z 0 R T |"|4 
RESTAURACJA 
[UKLINSK LEGO 

Obiad za I złr. «s300 
Niedziela dnia 26-90 czerwca. 


aż 


A f Zupa rakowa. — Rosół. 
N UChołedziec litewski. 


5 Jajka à la princese. 


4, Pasztet z dziczyzny. i 
g | Szt mlęsa, sos szampionowy. 
N | Polędwica garnirowana. f 


8.) Kurczę z sałntą. 
a | Sznycel z grzybami. | 


(Pierogi z borówkami. 
Ð | Poziónki ze śmietaną. 
i | Galaretka. 


BULJON 


wyrobn 
Kazimiery Matczyńskiej. 
4 ptactwa „. 10— złr. kilo 


.... . 


Nr. 00 z trudami D50. «ak 
Nr 1. przedni. . .. 650 „ , | 
Nr. II. doskonały . . 550 


"asm 
ałoik* 


Bryndza górska 
faska 6 kilowa złr. 2 2%, 


Sprzedaje Zarząd Dworu Łnapszyn 
Brzeżany. 602 8-12) 
Na żądanie gratis świadectwa lekarzy 


pierwszorzędnych szpitali, obywateli naj- 
wibitniejszych w kraju i na p owincji 


Kamienica 
jednopiętrowa, przy Krakowie z ogro- 
dem, do sprzedania. Wiadomość w CU- 

KIERNI A. SZMIDA, nlica Szewska, 


Ekstrakt mięsny po 70 ent 
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Cukiernia E. W. Pląskowskieg 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 


w Krakowie, plac Szczepański, Nr. 2. Polecv Szanownej P. T. Publiczności codziennie świeży Napój Maj"wy 
na porcje, butelki i półbutelki, oraz Kturmelki Majowe. Pp. Kupoom odstępuje się stósowny rabat. 


Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 
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